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Precz z podwyżką komornego! 
: Precz z podatkami lokatorskimi! 


OCE PAZERA EEE 


Antonia p. Miberta indego. 


Nieraz mieliśmy sposobność zajmowa- 
nia się w „Robotniku“ osobą i działalnością 
p. Huberta Lindego. Może czytelnicy przy- 
pominają sobie naszą kampanję w sprawie 
nadużyć filatelistycznych w Min. poczt w 
czasie, kiedy p. H. Linde był ministrem. 
Kampanja ta uwieńczona była głośną inter- 
pelacją tow. Daszyńskiego, która p. mini- 
stra i jego najbliższe otoczenie mocno 

ompromitowała, Ze stanowiska ministra 
poczt p. H, Linde powrócił na stanowisko 
prezesa P. K. O., uprzednio przeprowadzi- 
wszy w Sejmie nader wygodną dla siebie 
ustawę o „autonomji“ P. K. O. 

„Autonomja” ta w praktyce poszła 

tk daleko, że P. K. Q idąc iroiytucją 
gospodarczą państwową i cały swój byt o- 
pierając na przywilejach instytucji pań- 
stwowej — w rzeczywistości stałą się Ban- 
kiem podwładnym jedynie i wyłącznie p. 
Lindemu. Ten fakt, że do Rady nadzorczej 
P; K. O. wchodzi kilku posłów z rasnienta 
Sejmu, bynajmniej nie oznacza kontroli 
parlamentarnej nad P. K. O. Jest to raczej 
tarcza i osłona dla p. Lindego, wzmacnia- 
iąca jego niezależność od Min. Skarbu i od 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 

Nieraz zwracaliśmy w „Robotniku” u- 
wase na to zupełnie nienormalne stanowi- 
sko P. K. O. w szeresu naszych instvtucji 
skarbowych. Między innemi, poruszaliśmy 
sprawe budowlanej gorączki p. Lindego. O- 
czywiście, nic mieć nie można przeciwko 

zapałowi budowlanemu, owszem, wobec 
szalonej potrzeby mieszkań, zasługiwał by 
on na wszelkie pochwały, gdvbv.. Gdyby 
za pieniadze ludzi, składających swoje fim- 
dusze w P. K. O. budowano domy wedtug 
pewneóo planu społecznego, zóodnie z naj- 
milniejszemi potrzebami. Twmczasem P. 
Linde stawiał wsnoniołe i zbytkowne 5ma- 
chy wyłacznie dla P. K. O. — bez żadnej 
kontroli i licząc się wyłącznie ze swemi u- 
podobaniami. 
©. Do czego doszła „autonomja” p. Lin- 
dego i jego najbliższego otoczenia, o tem 
świadczy skandaliczna historja niedawnej 
próby kontroli ze strony Min. Skarbu i Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa. P. Linde 
poprostu opar] się tej rewizji! Możne wpły- 
wy, polityków, korzystających z poparcia 
P- Lindego 1 wzajemnie użyczających mu 
poparcia, sprawiły, że nie tylko uszło mu to 
płazem, ale że i rewizja, na którą wreszcie 
p. Linde raczył się zgodzić, prowadzona 
„jest ponoć w tym ; , aby można było w 
końcu powiedzieć: , wsio obstoit błagopołu- 
<zno' (wszystko jest w stanie pomyśl- 
nym)... ; 
- Nawiasem mówiąc, za ilustrację może 
tu służyć fakt, że we wspaniałych gma- 
<chach p. Lindego mieszka cały szereg wybi- 
nych polityków... 

A teraz podamy.dwa fakty, świadczą- 
ce, co się krvje za „autonomją” p, Huberta 
Lindego i jak konieczne jest surowe zba- 


danie jego oospodarki oraz wyprowadzenie | 


z tego wszelkich konsekwencji. 

Brat p. Huberta, Marian w dn. 16.VII 
b. r. nabył od p. Broel-Platera 2a sumę 
536 tys. zł. majątek ziemski Petrvkozy ob- 


Precz z drożyzną! 


szaru 1673 morgów. Pieniędzy na tę tran- 
zakcję dostarczył p. Marjanowi Lindemu 
Bank angielski Johnson i Mattey, za gwa- 
rancją P. K. O., wystawioną w dn. 14.VII 
b. r. na sumę 14.000 ł. szt., czyli około 400 
tys. zł. Gwarancja ta nie została wciągnię- 
ta do dziennika P. K. O, Nie mogła być 
księgowana jawnie, gdyż zakres czynności 
P. K. O. nie przewiduje wydawania gwa- 


rancji wogóle, a tembardziej rodzinie pre- | 


zesa P. K. O. 
Czyż P. K. 
aby p. Hubert Linde budował dla niej luk- 


p: Huberta Lindego! 


„| susowe gmachy i gwarantował w sposób 


sprzeczny z zadaniami P. K, O. pożycz 
swego brata na kupno majątku? Dodajmy, 
że dla załatwienia interesu p. Marjana Lin- 
dego specjalnie jeździł do Londynu — u- 
rzędnik P. K.O.! 

A teraz drugi fakt, Czterech wyższych 
urzędników P, K. O. otrzymało od niej za- 


O. została stworzona na to, | 


liczkę na sumę — 480.000 zł., spłacalną w 
ciągu 12 lat!! Niezwykła zaiste hojność! A 
jeszcze mówi się, że w Polsce tak trudno 
o kredyt i że niema gotówki! 
Poprzestajemy tymczasem na ogiosze- 
niu powyższych faktów. Sądzimy, że zain- 
teresują one Najwyższą Izbę Kontroli Pań- 
stwa, Rząd i Sejm i pobudzą do zdjęcia za- 
słony z gospodarki p. Lindeśo w P. K. O 
oraz do położenia kresu tej. niesamowitej 
„autonomii, czyniącej z instytucji pań- 


stwowej — udzielne Państewko p. Huberta, 


Lindego. 

Jeszcze jedno. Z powedu owej rewizji 
w P. K. O., w prasie roziegły się biadania, 
że to może zaszkodzić tej instytucji, wzo- 
dzić panikę wśród publiczności, która skła- 
da tam swoje fundusze itp. Otóż należy 
stwierdzić, że P. K, O. jest instytucją pań- 
stwową i że wobec tego Skarb Państwa od- 
powiada za całość i bezpieczeństwo wita- 
dów. Publiczność więc żadnych strat po- 
nieść nie może, sanacja zaś P. K. O., usu- 
nięcie nadużyć, samowoli i korupcji, przy” 
nieść może tylko korzyść i życiu gospodar- 


czemu, i Skarbowi. 


Nastroje w Locarno. 


GIEŁDA PRACY. — POGŁOSKI PRAW DZIWE I FAŁSZYWE. — PRZEŁOM W 
NAST ROJU. 


Locarno, 9 października 1925. 


Na konferencjach międzynarodowych, 
których tyle mamy po wojnie, szybko bar- 
dzo ustalają się swoiste zwyczaje. Każda 
konferencja wyrabia swoje własne, i insty- 
tucją sankcjonującą je w bardzo krótkim 
terminie jest naturalnie prasa. Regulamin 
pracy i zachowania się zarówno delegatów, 
jak i dziennikarzy zależy cd miejscowości, 
topografji mieszkaniowej i od charakteru 
obrąd, Locarno jest małą mieściną, wszy- 


stkie delegacje, prócz niemieckiej, mieszka” | 
ją w jednym hotelu, obrady są tajne, Ær- | 


go: niema żadnego specjalnego miejsca 
spotkania na mieście, gdzie dla wygody 
schodziliby się dziennikarze i nawet poli- 
tycy, niema zainteresowania dla oficjalnej 
siedziby konferencji, i wszystko koncentru- 


je się w hotelu, zamieszkanym przez dele- ; 


gacje, Co wieczór koło szóstej hall Grand 
Hotelu zaczyna się zapełniać dziennikarza- 
mi, oczekującymi na urzędowy komunikat. 
Czekanie na komuw'kat, to wymówka, Ko- 
munikatu nikt nie bierze na serjo. Zbiego- 
wisko to 'pożyłtechne jest tem, że jak na 

jełdzie, odbywa się wymiana wiadomości 
i ustalanie kursu konferencji. 


Po wszystkich kątach — grupy dzien- 
nikarzy, zmieszanych z radcami prasowy- 


"mi delegacji i pólłoficjalnymi inspiratora- 


mi. Grugxi najpierw narodowe, które za- 
czynają stopniowo zmieniać swój charak- 
ter, wchłaniając obce żywioły. Narodowe 
grupy państw, biorących udział w konfe- 
rencji, otrzymują swe informacje od swych 
dełegacji — i zaczyna się wymiana. Ja ci 
powiem co Francuzi myślą i zamięrzaja a 
ty mi powiedz, co się dzieje u Anglików. 
Nas Polaków (nb. bardzo nielicznych) u- 
ważają za wyjątkowo dobrze poinformowa- 


dziej ożywionymi „maklerami” giełdy wia- 
domościowej. 

| Po godzinnem wałęsaniu się po hallu, 

/ po szeptach, które zapełniają hall wrzawą 
bardzo głośną — ustała się szkielet istotne- 

` go komunikatu dziennego, idącego do ca- 
łej prasy światowej. Rzecz zrozumiała, że 
prawie każdy dziennikarz ma swoje „spe- 
cjalne“ informacje, których na giełdę nie 


| nych, i dlatego udaje się nam być najbar- 


wir 


S. | 


TARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Węgla i kartofli bezpłatnie dla bezrobotnych! 


| 


| 


4 


, puścił i któremi uzupełnia wspólne wiado-. 


‘mości. Specjalne te wiadomości są mniej 
, lub więcej ścisłe, w zależności od stosun- 
ków i prawdomówności dziennikarza. 
i Przęz pierwsze dwa dni konferencji 
najbardziej cenną rzeczą na; giełdzie dzien- 
| mikarskiej były szczegóły sprawozdania 
rzeczoznawców. Wiszyscy mniej więcej wie- 
dzieli, co w tem sprawozdaniu jest. ale 
właśnie wiedzieli „mniej więcej". Stopnio- 
wo, wspólnemi wysiłkami i wspólną niedy- 
skrecją odtworzono to sprawozdanie dla 
wewnętrznego użytku i każdy dziennikarz 
ma już w kieszeni kartkę ponumerowaną 
od 1 do 11, i naprzeciw każdej liczby ma 
| notatki, co zawiera odpowiedni paragraf 
sprawozdanią. 
Był nawet skandal z tem sprawozda- 
| niem, bo prasa włoska chciała je ogłosić 
(wielu innych -dziennikarzy mogłoby to 
zrobić, ale powstrzymywały ich względy 
„wyższe'). Dowiedział się o tem p. Briand 
| i porozumiał się z delegacją włoską. Za- 
| częto telefonować po redakcjach wszyst- 
| kich pism włoskich, po całych Włoszech, i 
| po kilkugodzinnem telefonowaniu po nocy, 
wstrzymano pubkikację dokumentu. Obec- 
"nie sprawozdanie to w jego formie pierwot- 
'nej niema już wielkiego znaczenia. Uległo 
| wielu zmianom i jest jeszcze w robocie, 
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kompromisu — to spotkanie w Locarno mo 


Niema chwili, w której móżna byłoby | 


nicach. A 
ŚWIETNE SUKCESY P. P. S. W GRUDZIĄ- R. - 

DZU I OSTROWIU. abo" 
PIERWSZY DZIEŃ SPRAWY STEIGERA. i 


'0 €o rozbijają się dotychczasowe chr: 


Rok XXXI 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM 


Np POSEN JOSE RAN a NG WA 


Ceny ogłoszeń: 
© wtekście(przed kron.) 
nekrologi 

zwyczajne 

drobne za 'eden wyraz 
> Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 


25 groszy 
10 


głoszen 


Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogladzenia w Ne niedztel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 


Ogłoszeia przyjęte po zamknięcia 
Fdmiuistracji o 104 drożej PE, 
Za terminowy drut ogłoszeń Adminie 
stracja nie odpowiada. —. 
Redakcją i Admin. Warecka 72 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W dzisieigzm niae: 


ROZMOWA SKRZYŃSKIEGO ZE STRESE- 
MANNEM. WYWIAD. KORESPONDEN- 


TA „ROBOTNIKA* U MIN. VANDER- 

WELDEGO. (Tel. wiesny). A 
„AUTONOMJA” P.. HUBERTA LINDEGO, 

PREZESA P. K. O. 1 
WIEC KOLEJARZY. 
MASOWE WIECE P, P. S. W Łodzi i Pabja- 


(Tel własny). c 
CURIOSA; 8 
POWRÓT REFORMY ROLNEJ DO SEJMU. 

N. P. R. popiera obszarników! a4 43 
W. Słobodnik. MICHAŁ ANIOŁ. (Wiersz). 


ODCINEK: K. A. Jaworski. ODKRYCIE I > 
ŚMIERĆ ADOLFA. (Dalszy ciąg). 
K. Irzykowski. „KAPELUSZ SŁOMKO- 
WY“ w Teatrze im, Bogusławskiego, ` 


powiedzieć: taki a taki jest stan rzeczy, to — 
lub tamto stanowi punkt sporny. Plenarne © 
posiedzenia idą swoją koleją, komitet eks- 
pertów obraduje swoją koleją. Tajność o- 
tacza zarówno pierwsze, jak i drugie, i ko- 
munikaty oficjalne ezopowym językiem 
obwieszczają, że np. „z powodu poczynie- 
nia nowych drze |; sprawozdania rzeczo- 
znawców, zjawiła się potrzeba nowego prze- 
dyskutowania tego sprawozdania". sy 
ci pocą się nad każdym wyrazem swego ra- 
portu, a tymczasem p. Briard na śniada- 
niu czy przy „aperitif (przekąsce) z p. 
Lutherem gdzieś pod Locarno ustali pe- 
wien kompromis, który ekspertom wcale — 
mógł nie przyjść do owy. Później p, Stre- 
semann odwiedzi p. Chamberlaina w Grand 
Hotelu, i z rozmowy ich wyjdą nowe inspi- 
racje. A 

Wiadomo, jakie są główne trudności 


Wiadomo, że nie można narazie dojść do 
porozumienia w sprawie wstąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów, w sprawie ustalenia 
charakteru arbitrażu, że nie można znaleźć 
formulki, łączącej pakt reński i zobowiąza* — 
nia, wynikające dla Francji z tego paktu, 
z jej zobówiązaniami wobec Polski i Czech. 
Ale nic nie da się powiedzieć narazie o 
tem, co przedkładano, co odrzucono i co 
zamierza się zmienić. W toku obrad i r 
mów zbliżają się poglądy, zmieniają się 
zdania, ale wszystkie te zmiany zostają 
nieuchwytne nietylko dla ubocznych wi- 
dzów, dla dziennikarzy, ale i dla wielu z 
członków delegacji. "A 
Można wyczuwać jedynie nastroje, 
Instynkt dziennikarski pomaga i ratuje. 
Dziś czwjemy że naprężenie dni ostati 
ustało, że, jeżeli po wczorajszem € 
niu, na którem tak ostro przeciws tawi 
poglądy niemieckie z jednej strony a fr: 
cuskie i angielskie z drugiej w sprawie Li- 
gi Narodów, nie nastąpiło zerwanie obrad, 
lecz jedynie przerwa na dzień dla namysłu, 
dla narad prywatnych i na poszukiwania 


że doprowadzić do porozumienia. 


| mu sed- 


i Utwierdza w tem przekonaniu serdecz- 
_ me przyjęcie, jakiego doznał p. Skrzyński i 
; e wrażenie, jakie sprawił na konferen- 
"R. z prasą — swcją rezerwą, świetnem i i- 
: ka dokładnem określeniem stanowiska 
f Polski w Locarno. Dodaje wiary w możli- 
_._ wość porozumienia to, że p. Scialoja, szef 
Aiha delegacji włoskiej, przekonany widać 0 
| że próby zerwania obrad są bezskute- 
ał zobowi ią fotela Li 
zn iemcy przekona 

_._ «ię, że ich próby rozbicia frontu pewni 1 
KA „sów, zwalenia ewentualnie winy na Polskę, 
|. wygrania kilku kart moralnych kosztem in- 
-= nych, nie powiodą się. Locarno naprawdę 

_ słać się może „najważniejszem pó podpi- 
-~ Samiu traktatu wersalskiego spotkaniem 

RG einate" , jak się mu przepowia- 


inna | $ OOO | | aaa 


Drożyzna. 


TOWARY KOLONJALNE, 


"Na rynku towarów kolonjalnych w War- 
ka. sławie sytuacja nie uległa zasadniczej zmia- 
__ mie. „Tendencja podlega ciągłym wahaniom, 
A pod wpływem całego szeregu czynników, a 
_ więc; nieregularnego zaopatrywania rynku, 
do czego przyczynia się wydatnie brak go- 
- tówki, powodujący raptowne zmniejszenie się 
A Eao: Również warunki płatności pogar- 
_ szają się z dnia na dzień, wobec czego hurto- 
wnicy zmuszeni są pokrywać należności we- 
kslowe swej klijenteli. Czynności te dokony- 
/_ wane są kosztem nieuiszczania należności zaa 
| granicznych. 


LICHWA RESTAURACYJNA, 


7 Oddział walki z lichwą kom, rządu skie- 
ý rował do sądu do spraw lichwiarskich spra- 
_ wę Wiktora Rojka, właśc. baru „Mars” (No- 
| wy Świat 24), oskarżonego o pobieranie nad- 
miernych cen za potrawy. (—). 


sa! 
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Sprawy skarbowe. 


OBNIŻENIE 
-STOPY PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 


Rozporządzeniem z dn. 7 paździemika b. r. 
i R dip mocy pda oe: 2 i art. 125 usta- 
j państwowym podatku emysłowym 
15 lipca 1925 r. Minister Skarbu, = Rój Rt. 
Ministrem Przemysłu i Handlu, obniżył stopę 
datku przemysłowego do 1% od obrotów, wy- 
mienionych w punktach 1 i 4 art. 5 wskazanej us- 
-~ tawy, a osiąganych przez samoistne przedsiębior- 
stwa handlowe ze sprzedaży hurtowej szeregu to- 
warów, 
-Lista tych towarów obejmuje: 
| 1) Materjały budowlane, a mianowicie: cbro- 
bione drzewo, budulcowe i materjały przemysłu 
tartacznego, podkłady, kopalniaki, cegła, wapno, 
cement, dachówka, papa dachowa, Rany żelazna 
szyby okienne. 
2) Worki, 
_ 3) Narzędzia rolnicze: pługi konne, brony, siere 
"PY. kosy, grabie, kultywatory, młocarnie, kięraty; 
nie, sieczkarnie, żniwiarki, kosiarki i siewniki, 
4) 7 PARE sztuczne. 
5] Surowiec żelaza oraz żelazo i stal w szta- 
ch, belkach i szynach. 
6) Przędza wszelka wyrobu krajowego. 
1) Tkaniny wyrobu krajowego. 
Wspomniane rozporządzenie obowiązywać ma 
S; 1 września r, b. 
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2) 
ANDRZEJ JAWORSKI. 


)dkrycie i i śmierć 
Adolfa. 


21 października. 


_ Ma się rozumieć, było do przewidze- 
„ „Moja „odpowiedź w „Przeglądzie Fi- 
zofit znym" wywołała nową wrzawę. Ist- 
„kij w mrowisku, Czy naprawdę ci wszy+ 
cy ludzie są tacy ślepi? Ale dam im 
> niezbite dowody. 


26 października. 


NEM odnalazłem formułę. Dziś 
zorem ją wypróbuję, Nie wiem cze- 
i ale teraz, gdy już jestem u celu, za- 
ast oczekiwanej radości, czuję jakiś nie- 
ój. Bo czyż to nie bedzie dynamit, któ- 
wysadzi świat w powietrze? 


27 pażdziernika. 


Udało się jak najlepiej. Mam w rę- 
magiczną władzę nad snem. Czemuż 
e jestem poetą! Wymyślałbym 'najcudo- 
1iejsze bose wobec których zbladły- 
wszystkie baśnie Szecherezady. Co dał- 
by mi Artur za część tej siły, jaką ja po- 
am! A. może wówczas wogóle zaprze- 

yy pisania wierszy, skoro sam w nocy 
by Lago Aen najwspanialszą poezję. 
jewicz jednakże to przeczuwał, To 
teniusz prawdziwy, Czy jednak zda- 


ER 


PREDATOR NAET AWARE RZA NA STER 


| 


ANNA PCC 1925 r, MAVAE E A 


Michał Anioł 


Na drabinie, wysokiej, jak aniołów wzloty, 
Stanął mistrz pełen bólu, gniewu i tęsknoty. 


Choć mądrość go uczyła ciszy przenajsiod- 
szej, | 

On gniewu nawałnicom piersi szwych nie 
oprzeł 


Bo jakże tu malować słodkie twarze 
Madonn, 
Gdy ręce silnych jarzmem się na słabych 
kładą! 


On wie, on wie, co znaczy praca ponad siły, 
Gdy jedną wielką męką są napięte żyły! 


On wie, on wie, że przemoc trzeba zgnieść 
przemocą, 

Silnych skazać na słabość, słabych natchnąć 
mocą- 


Lw gniewów Jehowicznych grzmotach 
i wichurze 
Ciska na cichy plafon ciał skłębionych burzę. 


Hercikę piorunów, trąb szatańskich fugę, 
Słów bożych, spalających świat, ognistą 
smugę! 


By Sądem Ostatecznym, co płomieńmi 
zmiała 

Z oblicza nieba ziemię, przygnieść możnych 
świata, 


Rozkazać im pod stopą z grozy schylić 
ołowę, 

Jak chyli się pod smutkiem serce Micha- 
towe. 


Włodzimierz Słobodnik. - 
REAR E TTA R OJO ZE FDZ PG SAER T 


Miary fo Rad Miejskich 


W Tonade i m P-mort. 


Jak wskazują otrzymane przez nas do- 
tychczas wiadomości, wybory do Rad miej- 
skich w dn. 11 b. m. tak jak i wybory w dn. 
4 października przyniosły naogół wspaniałe 
sukcesy P, P, S. 

W GRUDZIĄDZU 
zgłoszono sześć list. Uprawnionych do głoso- 
wanią było 17.395 po głosowało 60%. 
Lista Nr. 1 N. P. R. otrzymała 10 manda- 


Lista Nr. 2 — 7 mandatów. 
LISTA Nr. 3 P. P. S. — 8 MANDATÓW. 
Lista Nr, 4 Niemcy — 7 mandatów. 

Lista Nr. 5 N, D, — 4 mandaty, 

Lista Nr. 6 Średnie stany — 6 mandatów. 
W poprzedniej Radzie miejskiej przedsta- 
wicieli P. P. S. nie było. 

Dotychczas Grudziądz uważany był za 
niezdobytą twierdzę N. P. R. 

W OSTROWIE POZNAŃSKIEM 
złożono sześć list. 

Lista Nr. 1 N, P. R. otrzymała 1421 gło- 


LISTA Nr. 2 P. P, S. — 1302 gł. — 6 man- 
datów. 

Lista Nr. 3 Zjednoczone cechy 
— 3 mandaty, 

Lista Nr. 4 Restauratorzy — 173 gł — 0 
mandatów, 

Lista Nr. 5 Chadecy — 819 gł. 

Lista Nr, 6 N, D. — 835 gł, — 4 mandaty. 


tów. 


723 gł 


wał sobie sprawę, ile jest głębokiej FAR 
dy w tych słowach Konrada: 


„Prędzej dzień będzie nocą, rozkosz 
zie kaźnią, 

Niż sen będzie pamięcią, mara wy- 
obraźnią *. 


Tylko u niego to był mistycyzm. Nie 
wpadł jednak na to, że to świat drugi, mo- 
że bardziej realny od wysiew nas na 
jawie. 


Nie mogę jednak adlan A WZrU- 
szenia, Więc dzisiejszą noc rzeczywiście 
spędziłem w Tatrach, tak jak sobie tego 
życzyłem. Nie noc właściwie. Przecież 
to był prześliczny słoneczny dzień, a wi- 

z Łomnicy był niezrównany. Ale to 
przejścia granią do szczytu Durnego kosz- 
towało mię trochę nerwów. Wydało mi 
się o wiele trudniejsze, niż wtedy przed 
piętnastu laty. | powiecie mi na to, że to 
bożej nie było rzeczywiste. Niech tam. 
Ale nie zaprzeczycie mi jednego, że odtąd 
mogę śnić, » czem tylko zapraśnę. Śnić?,,, 
Czasby już usunąć ten wyraz ze słownika: 
przywiązuiemy do niego wartość uczucio- 
wą, nie cdpowiadającą rzeczywistości. Ra- 
czej żyć. Mogę odtąd żyć, jak tylko ze- 
chcę i gdzie zapragnę! 

28 października, 

Czemu nie AE tege opisać! Czemu 
to wszystko wylane na er wyda się 
blade st potrafi iames >- Obserwowa- 
łem taki cudowny zachód słońca, Znowu 
to było w Tatrach, dokąd tak często rwie 
się moja dusza. związana z niemi wspom- 
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Lista Nr. 1 N. P. R. i lista Nr, 5 Chadecy 
pone s w bloku otrzymały razem 1i man. 
atów. 


W dawnej Radzie miejskiej przedstawi- 
cieli P, P.-S. nie było, 

Z Hsty P. P, S, przeszli nast. tow, tow.: 
| Stanisław Suda, Jan Bestry, Leon Domański, 
Ignacy Saramowicz, Stanisław Giwerski, Józef 
Szczepanek, 


W BYDGOSZCZY 

złożono list siedem, Uprawnionych do głoso- 

wania 51.216 osób, głosowało 63%. 

Lista Nr. 1 obywatele przedmieść 475 gło- 

sów — mandatów. 

Lista Nr. 2 Wolne Związki Matuszewskie- 

go i niemiecka socjalna demokracja 5087 śl. 

sów — 0 mandatów. 

LISTA Nr. 3 P. P, S. — 1968 gł, — 3 man. 

daty, 

9 m Lista Nr, 4 Chadecji — 8050 gł, — 15 man. 
tów 

Lista Nr. 5 Niemcy — 5550 gł. — 10 man- 

datów, 

g Lista Nr, 6 N. D. — 4791 gł, — 9 manda- 
w, 

Lista Nr, 7 N. P. R, — 6818 gł, — 13 man. 
datów. 

Dawny skład Rady miejskiej był nast, 
Wolne Związki 4 mend., Chadecy — 20 mand. 
Niemcy — 11 mand, N. D. — 8 mand, N., P. 
R. — 17 mand, P,P, S. przedstawicieli w da- 
wnej Radzie nie miała, 

Z listy P, P, S, do Rady miejskiej przeszli 
tow. tow. Pawłowski Wacław, Jaworski Wik- 
tor, Lonatowski Franciszek. 


1:0: 


Wspaniały 
wiec kolejarzy 


Dn. 11 października, o godz. 10-ej rano, 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie kolejarzy, zwoła- 
ne przez Zarząd okręgowy Z. Z. K. w tym ce- 
lu, aby — wobec rozstrzygania przez Rząd 
i Sejm palących spraw kolejarskich (jak np. 
pragmątyka służbowa, emerytura dla dziennie 
płatnych, zapomoga zimowa, wpisy szkolne 
itid.)) zaznajomić ogół kolejarzy ze stanem, 
w jakim się te sprawy obecnie znajdują. 

Ze stanem prac nad praśmatyką służbo- 
wą dla prac. kol. zaznajamiał zebranych wice- 
prezes Z. Z. K, kol. Kozłowski. 

Następnie sprawę emerytury dla dziennie 
płatnych referował sekretarz generalny Z. Z. 
K., kol. Grylowski, który w silnem przemó- 
wieniu nawoływał zebranych do przeciwsta- 
wiania się zamiarom Rządu uszczupienia słu- 
sznych praw kolejarzy. 

O innych sprawach, jak zapomoga zimo- 
wa, wbisy szkolne, dodatki mieszkaniowe itd., 
przemawiał wice-prezes Z. Z. K. kol, Maxa- 
min, który poddał krytyce stanowisko związ- 
ków żółtych 

Mówca w dobitnych słowach odmalował 
obłudną politykę, stosowaną wobec proletar- 
jatu kolejowego przez panów, w rodzaju 
przedstawicieli Z. Z. P. i z naciskiem zazna- 
czył, że w chwiłach decydujących, jak np. w 
walce na terenie Sejmu o emeryturę dla eta- 
towych pracowników kol., reprezentanci tych 
grup z całą perfidją uciekali z sali Sejmu do 
bufetu aby potem umyć od wszystkiego ręce, 

Zebrani jednogłośnie potępili taktykę 
związków żółtych, wznosząc pełne oburzenia 
okrzyki: „Hańba tym posłom! Zdrajcy!'* 

W końcu przemawiał przedstawiciel Zje- 
dnoczenia Zawodowego Polskiego, p. Nowa- 
kowski. Przemówieniem swojem dał nieza. 


nieniami młodości. Pomarańczowe fajer- 
werki słońca. Amarantowe wytryski pro- 
mieni, Fioletowe szkarpy i mrocznia Ja- 
worowych szczytów, Tajemniczy półmrok 
romantycznej doliny. Jedno mię tylko za- 
niepokoiło. Nie mogłem w żaden sposób 
odnaleźć tablicy Klimka Bachledy. Popro- 
stu nie było je; na tem miejscu, gdzie być 
powinna. Więc jeszcze nie wszystko zro- 
zuwiniałe. Są jeszcze w mem szalonem 
odkryciu jakieś niepokojące braki, Bo na- 
prawdę —- nie mogę dzisiaj odpowiedzieć, 
czy to były Tatry wczorajsze z przed stu 
lat, czy jutrzejsze, te które dopiero będą. 
Nowy problem. 


1 listopada. 


W dziwny stan popadłem od chwili 
odkrycia. Codzień budzę się z żalem, że 
trzeba wracać do tego życia, które jest tak 
szare i nieciekawe w porównaniu ze świa- 
tem, który co noc sobie stwarzam. Czy 
warto się wogóle budzić? Czy nie lepiej 
całe życie przespać? Sypiam teraz znacz- 
nie dłużej, niż dawniej, po dwanaście i wię- 
cej godzin. pa je tak można ograniczyć 
do minimum god ziny jawy! Budzić się. 
poto tylko, aby coś zjeść, aby pokr odka 
organizm i znowu się wargi w tę sł 
i kuszącą otchłań, cą byłem w No- 
wym Jorku. Błądziłem w wóród ruchliwych 
ulic w cieniu potężnych drapaczów nieba 
wybujałych na miarę szczytów tatrza 
Z trudnością przechodziłem jezdnię, nara- 
żając się co chwila na przejechanie. I zno- 
wu natrętne pytanie: jąki to Nowy Jork, z 


. jakiego roku? Czy taki jest'dziś w istocie? 
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przeczalny dowód, że cała akcja Z. Z. P. o- 
piera się tylko na demagogji, na reklamowa- 
niu i licytowaniu swych żądań i postulatów, 
ze jedyna myślą przewodnią i ideą całego te- 
go związku jest rozbijanie solidarności robot- 
niczej, warcholenie i stwarzanie w ten sposób 
w łonie kolejarzy fermentu i dezorganizacji. 

Zgromadzeni przyjęli jednogłośn'e rezolit- 
cję, wysuniętą przez Prezydjum obrad, w któ- 
rej domagają się od czynników rządowych w 
formie kategorycznej i stanowczej zrealizowa= 
mia najżywotniejszych postulatów kolejarzy i 
przestrzegają przed następstwami dalszego 
przewlekania obecnego stanu, krzywdzącego 
masy kolejarskie. 

Dalej napiętnowano warcholstwa związ- 
ków żółtych i wyrażono podziękowanie Zarzą. 
dowi Głównemu Z. Z, za dotychczasową 
jego akcję w sprawach zabezpieczenia praw 
kolejarzy i poprawy ich bytu, 

Cały przebieg zgromadzenia dał wyraz 
jednoczenia się mas kolejarskich z Z. Z, K. Je- 
dnocześnie wiec ten był potężną manifestacją, 
stwierdzającą, że ogół kolejarzy nie pozwoli 
bagatelizować swych słusznych postulatów. 


mannaa | +0); 


Mas-we wiece PPS. 
w Edi i Pb anicath. 
(telefonem z Łodzi). 


W niedzielę łódzki OKR. P. P. S. u- 
rządził wiec w teatrze „Scala'. Sala i ga- 
lerje były przepełnione. Przemawiali wśród 
porer > oklasków, tow. tow, pos. Szezer- 

inż, Holcgreber, Kłuszyńska, Pot- 
bór i dr. Weisberg. 

Przyjęto rezolucję, potępiającą do- 
tychczasową politykę p. Grabskiego, która 
doprowadziła klasę robotniczą do ruiny i 
żądającą rozwiązania Sejmu. 

Druzgocącej krytyce poddali 
destrukcyjną robotę t. zw. „niezawisłych”. 

Mówcy z całą stanowczością zastrzegli 
się przeciw możliwości zamknięcia fabryk 
przez fabrykantów łódzkich, podkreślając 
że wszystkie konsekwencje, takiego czynu 
musieliby ponieść fabrykanci. 
npeerowcowi zebrani wogóle nie po- 
zwoii mówić i wygwizdali go. 

W Pabjanicach odbył się wiec w po- 
"niedziałek, również przy masowym udziale 


robotników. 

Przemawiali pos. Szczerkowski, Kłu- 
szyńska i Pluskowski. Referentów nagro- 
dzono gorącemi 
Nie obeszło się, oczywiście, bez wystę- 
pu „niezależnego“, Niezależni tak jak i w 
Łodzi, przyszli na wiec, chcąc kłamstwami 
psuć dolonele nastroje na wiecu, co im się 
ani w Pabjanicach, ani w Łodzi — nie uda* 
0. 


W Pabjanicach przyjęto rezolucję po- 
dobnej treści co i w Łodzi, wśród oklasków, 
które były najlepszym dowodem, jak dale- 
ce zebrani solidaryzują się z wywodami 
mówców pepesowiskich. 


LEE] PROSTE pd TRO D E A EASA E A R SRA 


Już wyszła z druku i jest do nabycia 
w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, naj- 
nowsza praca tow, senatora Bolesława Li- 
manowskiego 


MAZOWSZE PRUSKIE 
(z portretem autora i mapką). 
"Cena zł. 1.50. 
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Swoją drogą jaki to przewrót w środ- 

ach komunikacji. Bezpłatnie, E nara- 
żania się na niewygodną podróż i bez stra- 
t rip BE ted, gt: o tysiące kilometrów. 
ł zwiedzić cały 


były moją namięt- 
nigdy nie mogłem należ 
zaspokoić Kpaka 
żuję się za wszystkie czasy, 


eraz przynajmniej 
„ 8 listopada. 

Gdy piszę te słowa, ręce mi się trzę- 
są, a serce bije gwałtownie. Stare, czter- 
dziestoletnie serce, czyś oszalało z o- 
ści? Czy też myślisz, że to dawne młode 
data, kiedy, sztubak beztri godzinami 
wyczekiwałem pod bramą na ukazanie się 
radosnej pensjonarki, której śmiech dzwo- 
nił mi wówczas słodziej od szopenowskie- 
go mazurka, A teraz oto znowuś przypom- 
niało sobie ów rytm dawno zapomniany ł 
wystukujesz mi namiętną $ 


Wczoraj, uktadająe się do snu, wyko- 
nawszy odpowiednie zabiegi. zapragnąłem 
być w Wenecji. Chciałem odświeżyć nie- 
zapomniane wrażenia, jakie odniosłem pod- 
czas mojej jedynej w tem mieście bytno- 
ści przed dwunastu laty. I oto za chwilę 
już kroczyłem przez plac św, Marka. By- 
ła godzina wieczorna. Tłumy publiczno- 
ści przewalały się tam i z powrotem, słu- 
chając dźwięków orkiestry. Z trudnością 
odnalazłem wolny stolik w kawiarni „Flo- 
rjana'” i jedząc doskonałe lody, zachwyca 
łem się ciepłym. wiosennym wieczorem. 


j (D. c. n.) 


iż Wy sA, o 
sg: 


D 
no ścią, 
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Tow. Franciszek Lambert. 


W Łodzi zmarł tow, Franciszek Lam- 
bert, czynny członek P, P. S. od r. 1905, 
działający na gruncie Tomaszowa Mazo- 
wieckiego i szczególniej zasłużony na polu 
pracy spółdzielczej, 

Zmarły był kierownikiem kooperaty- 
wy robotniczej „Łączność“, która rozwinę- 
ła się, dzięki energji i pełnej poświęcenia 
pracy tow, Lamberta. W r. 1923, t. j. w rok 
po objęciu kierownictwa przez tow. Lam- 
berta, kooperatywa założyła własną pie- 
karnię; w 2 lata potem — otworzono drugi 

lep spożywczy; obecnie zaś marzeniem 
tow, Lamberta było otworzyć masarnię, ale 
ciężka choroba przerwała jego pracę. 

Zmarł w wieku lat 41. 

W zmarłym partja nasza traci zacne- 
go i zasłużonego towarzysza, Cześć Jego 


pamięci! 


———;:0:: 


Curiosa. 


Łacina w „Kurjerze Polskim". 


We wstępnym art. „Kurjera Polskiego" 
czytamy: „Minister Skrzyński ma odwagę stać 
pod hasłem: „principiis obsta* (stój twardo 
przy zasadach)“. 

Mniejsza o owe „stanie pod hasłem“, bo 
w danym wypadku chodzi nam nie o polsz- 
czyznę, lecz o łacinę tego zdania. „Princip:is 
obsta" nie ma, niestety, nic wspólnego ze 
„staniem przy zasadach”, bo znaczy zupełnie 
co innego. Słowa te wzięte są z dwuwiersza 

idyuszowego, który stał się przysłowiem: 


Priacipiis obsta: sero medicina paratur, 

Cum mala per longas convaluere moras. 

Co znaczy po polsku: „Przeciwdziałaj od 
początku: spóźnione. będzie lekarstwo, gdy 


„zło wzrośnie z powodu długiej zwłoki”... 


„Disce, puer, latine" (Ucz się, chłopcze, 
łaciny”) — jak powiedział Stefan Batory... 


St. Grabski a St. Głąbiński. 


P. Głąbiński wygłosił we Lwowie prze- 
mówienie o sytuacji gospodarczej i politycz- 
nej, w którem złożył „swych myśli (płyciuch- 
nych) przędzę i swych uczuć (niewonne) kwia- 
ty". P. Głąbiński napadł na robotników, że 
nie pracują tyle, ile podoba się kapitalistom 
i ich endeckim „pomagierom'. Między inne- 
mi, ma pretensję do zecerów, że w ciągu dnia 
robią to, co mogliby (!) zrobić w ciągu... pół- 
tora godziny... P. Głąbiński prawi następnie 
duby smalone o socjalizmie, a wreszcie ata- 
kuje.. p. St. Grabskiego za to, że zawarł u- 
godę z żydami. P. Głąbiński oświadcza: 

„Numerus clausus, potwierdzony (1) okól- 
nikiem ministerjalnym z r. 1923, musi być sto- 
sowany'. (Przytaczamy z „Dziennika Wileń- 
skiego"). - 

A więc p. St. Grabski wydaje okólniki, 
że numerus clausus przeciwko żydom nie ma 
być stosowany. A p. St. Głąbiński Powołuje 
się na swój okólnik, że numerus clausus musi 
być stosowany... A 

No, i profesorowie endeccy słuchają się 
p. St. Głąbińskiego... 

Taki to jest endecki „podział pracy", 


"Sprawa Steigera. 


I-szy dzień rozpraw. 
(Telefonem ze Lwowa). 


Poniedziałek wiecz. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęła się TOZ- 
prawa przeciw Stanisławowi Steigerowi. 

Przed rozprawą, w niedzielę, ukazały się 
we Lwowie ulotki brukowego pisma „Gazety 
Codziennej* donoszące o nieudałej ucieczce 
Steigera z więzienia. Treść tych ulotek, na- 
szpikowanych żydożerczęmi zwrotami, 
na celu, prócz agitacji antysemickiej, sa!wo- 
wanie na swem stanowisku komendanta poli- 
cji Łukomskiego, właściwego autora koncep- 
cji Steigerowskiej. 

Dziś na rozprawie, po odczytaniu aktu o- 
skarżenia, obrońca dr, Grek. zwrócił się do 
przedstawicieli prasy z apelem, aby wszystkie 
poważne pisma lwowskie napiętnowały zbro- 
dniczą robotę „Gazety Codziennej”, Poczem 
postawił i y wniosek, aby Trybunał zba- 
dał doraźnie sprawę i wyjaśnił sędziom przy- 
sięgłym, że wiadomość o usiłowanej ucieczce 


Steigera nie jest 


prowadzonem śledztwie, 
owad dak zdementował treść 
Po kilku nieuwzględnionych wnioskach o- 
brony, dotyczących postępowania dowodowe- 
x = Ama p px 
ozprawa a i 
PRO prow | w a rte 
Ze zdziwieniem zauważyliśmy, że do u- 
trzymywania porządku podczas rozprawy de- 
sygnowano aż 60 posterunkowych z nadkomi. 
sarzami i komisarzami na czele, 
Dałszy ciąć rozprawy dziś o godz, 9 rano, 
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3 prawdziwa, Przewodniczący | 
przychylił się do wniosku cbrony i po prze- | 


| 
| Schwytanie mordercy 
| 


powrót reformy rolnej 
do Sejmu 


Z KOMISJI REFORM ROLNYCH. 
N. P. R. POPIERA OBSZARNIKÓW! 


Sejmowa komisja reform rolnych przystą- 
piła w dniu wczorajszym do obrad nad po- 
prawkami, przyjętemi przez Senat do projek- 
tu ustawy o reformie rolnej. Wynikiem cało- 
dziennych obrad było załatwienie poprawek 
Senatu do pierwszych 26 artykułów ustawy. 

Z poprawek merytorycznych odrzucono 
poprawkę do art. 3, wedle której nie Minister 
Reform Rolnych lecz Rada Ministrów na 
wniosek tego Ministra może przeprowadzić 
przymusowy wykup w całości bez uwzględ- 
nienia postanowień $$ 4 i 5. 

Do art. 4 przyjęto poprawkę Senatu, ną 

mocy której maximum posiadania na kresach 
podnosi się dla majątków, które w rękach 
polskich pozostawały bez przerwy od r. 1863, 
natomiast poprawkę, która dla tych mająt- 
ków obszar 300 ha powiększa do 400 ha, od- 
rzucono, 
Do art. 5 przyjęto ważną poprawkę Sena- 
tu dotyczącą wyłączeń na cele przemysłu rol- 
nego. Jak wiadomo, projekt sejmowy prze- 
znaczał 550 tysięcy ha na cele wyłączeń prze- 
mysłu bez ustalenia klucza rozdziału. Po- 
prawka Senatu przyjęta przez komisję okre- 
śla, ile ponad maximum posiadania przypaść 
ma na poszczególne gałęzie przemysłu rolne- 
go. 

Do art. 7 przyjęto poprawkę Senatu, któ- 
ra włącza także m. Lublin do liczby miast, 
uprzywilejowanych co do strefy zaintereso- 
wań mieszkaniowych. 

IW art. 19 przyjęto poprawkę Senatu, we- 
dle której nie Minister reform rolnych, lecz 
Rada Ministrów na wniosek tego Ministra w 
razie niewykonania planu parcelacyjnego do 
dnia 1 listopada danego roku, może ten plan 
ustalić, 

Do art. 25 przyjęto następującą popraw- 
kę, o którą, jak wiadomo rozegrała się w Se- 
nacie uporczywa walka, w iann Aa „Wie- 
rzytelności instytucji długoterminowego kre- 
dytu w listach zastawnych, ~ ciążące na grun- 
tach przymusowo wykupionych mogą być 
przyjęte | przez państwo, a w następstwie 
przelane na nabywców parceli, przyczem 
przyjęty dług potrącony zostaje z szacunku 
wykupionej nieruchomości. Jeżeli wykupowi 
przymusowemu podlega część nieruchomości, 
obciążonej, instytucja kredytowa obowiązana 
będzie na żądanie Urzędu Ziemskiego w cią- 
gu miesiąca od dnia złożenia planu części 
podlegającej wykupowi dokonać segregacji 
pożyczki pomiędzy właścicielem a Skarbem 
Państwa, oraz w takim samym terminie od 
dnia -złożenia prawomocnego projektu parce- 
lacyjnego, dokonać segregacji pożyczki po- 
między nabywcami parceli". 

Kilka poprawek zgłoszonych przez Senat, 
a pogarszających ustawę, zostało tylko dlate- 
go przyjętych, że kilku członków komisji z 
przedstawicieli stronnictw lewicowych, albo 
byli nieobecni, albo też wychodzili podczas 
dyskusji i przy głosowaniu byli nieobecni. Do 
południa świecił nieobecnością Zw. chłopski, 
który wraz z grupą ks. Okonia ma 2-ch człon. 
ków w komisji. 

Ponadto do południa nie było na sali Bia- 
łorusinów i Ukraińców, na początku zaś po- 
siedzenia nie było 2-ch posłów z „Wyzwole- 
nia". 
Po południu ze strony grupy ks. Okonia 
nie był obecny pos. Dziduch. 

Wogóle należy podnieść, że prawica do- 
brze pilnuje swoich interesów i przy żadnem 
głosowaniu nie brakło przedstawicieli Z. L. N., 
Ch. N., Ch. D. i Niemca. 

Zachowanie się pos. Nadera (N. P. R.) 
wskazuje, że klub N. P. R. jest przeciwko re- 
formie rolnej, gdyż poseł ten albo wstrzymu- 
je się od głosowania albo głosuje z prawicą. 

poprawkom Senatu pos. Nader ani 
razu nie głosował, 

Zaznaczyć należy, że wszystkie poprawki 
Senatu były bądź to przyjmowane, bądź od- 
rzucane nieznaczną większością głosów. Prze- 
wodniczący tow. Moraczewski 7 razy roz- 
strzygał wobec nierówności głosów. Działo 


się tak mimo sprzeciwów ze strony Z. L. Ń.. | 


przeciwko rozstrzyganiu przez przewodniczą- 
cego, który zasiada w komisji nie jako czło- 
nek komisji, lecz przewodniczy jej z ramienia 
p. Marszałka, 

Głosowanie w komisji wskazuje, że refor- 
mie rolnej grozi na plenum poważne niebez- 
pieczeństwo. 

Wczoraj „do komisji wpłynęło 78 protestów 
ze wschodniej Galicji przeciwko reformie rol- 
nej. Protesty te, opatrzone są nielicznemi 
podpisami, zorganizowane zostały przez tak 
zw. Organizację Narodową (endeków, bo oni 
i w takiej postaci występują). 
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Wczoraj żandarmerja pochwyciła na stacyjce 
Iwieniec (blisko pogranicza polsko - rosyjskiego) 
mordercę — podoficera Józefa  Budziszewskiego. 
który zamordował przed tygodniem narzeczoną 
swoją Ewelinę Łakomą. Wiózł ją niby to na Ślub, 
a w lesie pod Mińskiem Mazowickim 
bagnetem, by zrabować jej 2 tysiące złotych. 

Morderca chciał się przekraść za paszportem 

` sfałszowanym do Sowidepji, 


zabił ją 


Kronika zegradiczna, 


— Konferencja delegatów górników an- 
gielskich odrzuciła 447.000 głosów przeciw 
339.000 propozycję Kom, Wykon., zaleca- 
jącą górnikom wzięcie udziału w pracach 

isji, powołanej do znalezienia środków 
sanacji przemysłu węglowego, 

— Na odbytej w dniach ostatnich kon- 
ferencji angielskiej partji konserwatywnej 
w Brighton zaznaczyła się ostra opozycja 
przeciwko rządowi Baldwina. Jeden z 
przedstawicieli opozycji oświadczył, że 
rząd, który w ciągu 10 miesięcy swego ist- 
nienia nic nie zrobił, dowiódł swej nieudol- 
ności, Słusznie!... 3 

— Donosiliśmy już o koncentracji prze- 
mysłu niemieckiego i o wielkich trustach w 
dziedzinie górnictwa i hutnictwa, powsta- 

niedawno. : 

Obecnie warto zanotować powstanie no- 
wego trustu, chemicznego, jednoczącego w 
sobie największe zakłady chemiczne Nie- 
miec. Rdzeniem nowego trustu będzie słyn- 
na badeńska fabryka anilino-sodowa w Lud- 
wigshałenie, z którą połączą się zakłady 
Hóchstera (kapitał zakt. 176 miljcnów mk.), 
Elberfeldzkie fabryki farb (176 milj. mk.), 
Akc. Tow. wytworów anilinowych w Berli- 
nie (57,6 milj, mk.), fabryka chemiczna E- 
lektora w Griesheimie (55 milj. mk.), fabry- 
ka Weilrter Meer (12 milj, mk.), firma L. 
Casella we Frankfurcie, oraz firma Kalle 
i S-ka w Biebrich. 

* Nowy trust operuje ogółem kapitałem 
zakł. i rezerwowym w wysokości ok. 1 mi- 
ljarda mk, Nazwa trustu „I. G. Farbenin- 
ustrie - Aktiengesellschaft" (Wspólnota 
interesów, akcyjne towarzystwo przemysłu 
farbiarskiego). Siedziba firmy w Frankfur- 
cie n. M, Przewodniczącym jednolitego za- 
rządu nowego trustu jest prof. Bosch z za- 
kładów badeńskich. 
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Tymczasowa iwda 
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w faye Boman | Swee”. 


Na skutek interwencji inspektora pracy, 
w fabryce „Borman i Szwede'* wstrzymano 
zamierzoną redukcję robotników i zastosowa- 
no redukcję czasu pracy. Zarząd fabryki pro- 
jektował zwolnienie około 150 robotników. 
Części wymówiono już. 

Redukcję wstrzymano do 1 listopada, sto- 
sując zmniejszenie ilości godzin pracy w nie- 
których wydziałach fabryki do 4 godzin. Ża- 
den z dotychczas zatrudnionych w tej fabry- 
ce robotników nie stracił pracy. (—). 


Walka przeciwko podwyższeniu 
opłat na wydszyth uczejn.ach. 


Komitet Wykonawczy wiecu ogólno-aka- 
demickiego, zwołanego w dn. 3 b, m., w spra- 
wie protestu przeciwko podwyższeniu opłat 
zwołuje konferencję wszystkich organizacji 
młodz. akad.: Bratnich Pomocy, Kół nauko- 
wych i organizacji ideowych. Na konferencji 
tej komitet złoży sprawozdanie ze swej do- 
tychczasowej akcji, oraz wobec nieuwzględ- 
nienia przez p. St. Grabskiego wszystkich po- 
stulatów młodzieży akad., naradzi się z dele- 
gatami organizacji w sprawie dalszej akcji o 
zniesienie opłat w wyższych uczelniach. 

Konferencja ta odbędzie się w piątek, 16 
b. m., o godz. 7 w lokalu Centrali Akad, Br. 
Pom. Kopernika 41. 

W dniach najbliższych przedstawiciel 
komitetu udadzą się do Dyrektora Departa- 
mentu nauki i szkół wyższych, p. Michalskie- 
go, by dowiedzieć się szczegółów, czy i w ja- 
kim stopniu uwzględnione zostały przez Min. 
Oświaty postulaty młodzieży wyszczególnione 
w dodatkowym memorjale, złożonym na ręce 
p. Michalskiego w dn. 8 b. m. 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji wojskowej odbytej pod przewodni- 
ctwem pos, Mączyńskiego (Ch. N.) generało- 
wie Żymirski i Litwinowicz dawali wyjaśnie- 
nia, dotyczące zagadnień przemysłu wojen- 
nego. Następnie pos. Anusz referował spra- 
wę zaliczek udzielonych Józefowi Głąbińskie- 
mu na dostawy wojskowe. Na podstawie te- 
go referatu i szczegółowych wyjaśnień, udzie- 
lonych przez Szefa korp. kontrolerów gen. 
bryg. dr. Góreckiego stwierdzono, że Min. 
Spraw Wojskowych, a z jego rozkazu podle- 
głe mu organa kontrolne (Korpus kontrolerów) 
i Szefostwo administracji przystąpiły bezzwło- 
cznie do szczegółowego zbadania sprawy, ja- 
koteż do pociągnięcia do sądowo - karnej od- 
powiedzialności tych osób, które w tej spra- 
wie zawiniły, 

Prowadzone w przyspieszonem tempie 
dochodzenie prokuratorskie zostanie ukoń- 
czone przypuszczalnie w ciągu b. miesiąca, 
poczem sprawa zostanie skierowana do Wojsk. 
Sądu Okr. celem przeprowadzenia rozprawy. 

Wobec tego, że komunikat Gabinetu Mi- 
nistra, z dnia 17 sierpnia, został ogłoszony bez 


| uzgodnienia go z Korpusem kontrolerów, któ- 
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ry w tym czasie prowadził dochodzenie, co w 
rezultacie spowodowało nieścisłe przedsta- 
wienie omawianej sprawy, Nacz. Prokurator 
Wojsk. przeprowadził dochodzenia admini- 
stracyjne, w wyniku których Min. Spr. Woj- 
skowych wydał zarządzenie, uniemożliwiające 
na przyszłość podobne niewłaściwości (łagod- 
niutko!). E7 

Dyskusję odłożono do nast. posiedzenia. 

Następnie ppłk. Petrażycki udzielił ode 
powiedzi na 23 zgłoszonych poprzednio inter- 
pelacji dotyczących rozmaitych dziedzin życia 
wojskowego. 

Zapowiedziane na wtorek i środę posie- 
dzenia komisji wojskowej w sprawie ustawy 
o naczelnych władzach wojskowych zostały 
odłożone z powodu choroby posła referenta p. 
Stefana Dąbrowskiego. js 

Z referatu pos. Anusza komisja, pomiędzy 
innemi, dowiedziała się, iż fabryka osławio- © 
nych samolotów p. t. „Plage i Laśkiewicz”, po- 
mimo, iż na zamówienia otrzymuje poważne 
zaliczki rządowe, wstrzymuje tygodniami wy- 
piaty robotnikom. Ministerjum obiecało bar- 
dzo ostro interweniować u współwłaściciela 
tej fabryki, p. Arkuszewskiego. gł, 

Pos. tow. Malinowski interweniował w 
sprawie wynagrodzenia i warunków  higjeni- 
cznych robotnic zakładów amunicyjnych w. 
Skarżysku. Ponadto tow. Malinowski pod- 
niósł, iż Min. Sikorski, odpowiadając na in- 
terpelacje, daje często wyjaśnienia mylne lub 
niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. Ta- 
kiego właśnie wyjaśnienia udzielił Min. w 
sprawie usunięcia składów amunicyjnych z 
Lublina. EES 
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Z KOMISJI SKARBOWEJ, AZ. 
Komisja Skarbowa pod (przewodnictwem pos. s 
Byski (Piast) na wczorajszem rannem posiedzenia 
kontynuowała obrady nad projektem ustawy o 3- 
płatach stemplowych. W dyskusji szczegółowej za- 
łatwiono kolejne artykuły ustawy do 73 włącznie 
traktujące o opłatach stemplowych od przeniesie- 
nia własności nieruchomości, o opłatach w zakre- 
sie górnictwa wreszcie o opłatach od sprzedaży | 
rzeczy ruchomych, Dalszy ciąg dzisiaj. j 

KOMISJA ROLNA, Br 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Rolnej 
rozpatrywano ustawę © użytkowaniu i zagospoda- | 
rowaniu lasów, mających znaczenie dla obrony 
Państwa. Na wniosek tow. posła Badziana powo- 
łano podkomisję z 5 osób, która ma rozpatrzyć tę 
ustawę w ciągu 2-ch tygodni. Do podkomisji wszedł 


tow. Badzian. 


krywania krów buhajami. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 
NOWY WYWIAD U PREMJERA. © 
Wczorajszy „Kurjer Poranny” podaje 
wiad swego współpracownika u Premjera 
Grabskiego. Powodem wywiadu były zarzu: 
ty, skierowane przeciwko Sejmowi przez p. 
Premjera w poprzednich wywiadach dzienni- 
karskich. Obecnie ton p. Wł. Grabskiego jest 
„pokojowy”. „Wszełkie posunięcia, wytwa- 
rzające poruszenie umysłów, mogą ujemnie 
wpłynąć na bieg procesu sanacyjnego. W. 
myśl potrzeby tego spokoju stoję wyraźnie 
gruncie porozumienia się możliwie bliższego 
i wzmocnienia współpracy zarówno z p. Mar- 
szałkiem Sejmu, jak i z innemi czynnikami 
sejmowemi i pragnę wykorzystać w tym kie. 
runku najbliższy tydzień“. 13: SAB 
Marszałek Rataj z powodu poprzednich 
wywiadów dziennikarskich napisał do p. Pre. 
mjera list, który jednak nie został/podany do 
wiadomości publicznej. KS 
NOWA NOMINACJA. ŻE; 
Naczelnikiem Wydziału Nauki w Minister- 
jum W. R. i O.P. mianowany został p. Fau- JĄ 
styn Dzik. A 
Do kompetencji Naczelnika Wydz. Nauki 
należy faktyczna decyzja o subsydjach dla 
wydawnictw i organizacji naukowych, stypen- 
djach i zasiłkach dla uczonych polskich itd, — 
w związku zaś z tem również i ocena prac i 
wyników badań naukowych. Ź 
P. Faustyn Dzik jest również delegatem 
Rządu polskiego do tak zw. Instytutu Fra 
cuskiego w Warszawie, gromadzącego wi 
wybitnych uczonych francuskich. 
Najwyższym ze stopni naukowych, posia 
danych przez p. Faustyna Dzika, jest matura 
jednego z gimnazjów rosyjskich. ię 
P. Faustyn Dzik jest pozatem, oczywiści: 
endekiem. S; 


ZAKOŃCZENIE OBRAD POLSKO-ROSYJ- 
SKIEJ KONFERENCJI KOLEJOWEJ. 
Polsko - rosyjska konferencja kolejowa 

ukończyła swe prace. Osiągnięto porozumie- 

nie w sprawie ułatwień w bezpośredniej ko- 
munikacji towarowej i osobowej między Un: 
sowiecką a Polską, Z okazji zamknięcia ko 
ferencji odbył się w komisarjacie do spra 
komunikacji w Moskwie bankiet na cześć « 
legacji polskiej. 
WYJAZD MIN, SOKALA 
Min. Pracy i Opieki Społ, inż. Fra 
szek Sokal wyjechał dn. 11 b. m. do Gene- 
wy na 29 sesję Rady Administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, która się rozpo 
cznie dn. 15 b. m. W czasie nieobecności za- 
stępować będzie p. Ministra w czynnościach 

EAS podsekretarz stanu inż. Janko 

ski. 
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KORESPONDENTA Z TOW. 
VANDERWELDE. 


` Locarno, 12 paźdz. godz. 20.10. (Tel. wł). 
_ Skrzyński miał rozmowę ze Stresemannem w 
~ pokoju Brianda Nawiązał 
~ się pierwszy kontakt polsko - niemiecki. O- 
=~ znacza to zwrotny punkt konferencji, zbliże- 
= nie się rozstrzygnięć, Pozostają do załatwie- 
"_ nia jedynie związane z sobą sprawy wstąpie- 
= nia Niemiec do Ligi i gwarancji Francji dla 
Polski. Szuka się dalej formułki. Rozmowy 

' polsko . niemieckie przyczynią się do znale- 
_ zienia formy możliwej dla Niemiec, w której 


NASZEGO 


w Grand Hotelu. 


k satry zamknąć treść gwarancji sojuszu pol- J 
4 j p francuskiego. 
A Vanderwelde (min. belgijski), oświadczył 


mi, że pakt będzie regjonalnem porozumie- 
__ niem, nieprzeciwnem duchowi Protokółu, ra- 
czej „acheminement* (krokiem) ku Protokó- 
łowi, Świat — mówił — zdziwi się po ogło- 
szeniu paktu, jak dalece jest podobny do tek- 
stu rezolucji marsylskich, Tow. Vanderwel- 
_ de przesyła pozdrowienia P, P. S, i zapowia- 
_ da przyjazd swój przy najbliższej okazji, Wy- 

raża przekonanie, że nie można pozbawić 
Francji i Polski prawa udzielania sobie wza- 

jemnych gwarancji swobody działania w razie 
agresji (napadu na nie). Naogół cały dzień 
= mówiono o sprawach wschodnich, Szukano 


kr. 
re 


skiego 
- zobowiązania wschodnie. 
- J S 


= ROZMOWA MIN. SKRZYŃSKIEGO ZE 
STRESEMANNEM. 


- Locarno, 12 października. (PAT.). W po- 
_ niedziałek, 12 b. m. o godz. 10-ej rano odby- 
= da się pierwsza rozmowa ministrów Skrzyń- 
= skiego i Stresemanna. Rozmowa ta miała miej- 
_ sce w mieszkaniu Brianda, który poznajomił 
-~ obu ministrów. Bez szczegółowego rozpatry- 
-= wania spraw, dotyczących obu państw, mini- 
są strowie nawiązali pierwszy kontakt, postana- 

_wiając dalsze wzajemne spotkania oraz nawią- 

zanie kontaktu przez obie delegacje. 
7 


= _ Prawdopodobnie w najbliższym czasie mi- 
-nister Skrzyński odbędzie naradę z kancle- 
= rzem Lutherem. 


- OŚWIADCZENIE MIN. SKRZYŃSKIEGO. 


_ formułki, zawieszającej działanie paktu reń- | 
w chwili, kiedy Francja spełnia swoje , 


Londyn, 12 października, (PAT). — | 
= „Morning Post" donosi, iż minister Skrzyń- | 


_ ski, zapytany przez korespondenta tego pi- 
_ sma, czy Polska:obstaje przy gwarancji 
| fra: iej, odpowiedział: „Przybyliśmy 
-znaleźć kompromis na podstawie istnieją- 
cych traktatów i w duchu Ligi Narodów; 
bez art. 16 statutu gwarancja Ligi jest nie- 
- skuteczna”. 
` „Morning Post“ donosi osobno pod 
_ znakiem zapytania, iż w Locarno znalezio- 
_ no formułkę, która oparta jest na kanadyj- 
skiej interpretacji art. 10-g0, przyjętego 
' przez Zgromadzenie Ligi 2 lata temu. 
i - Berlin, 12 października. (PAT). Spot- 
_ kanie min. Skrzyńskiego z Briandem nastą- 
_ piło dziś zrana u Brianda, który przedsta- 
__ wil ministrów spraw zagranicznych Polski i 
Niemiec. Spotkanie to trwało 20 minut, Pi- 
_ sma niemieckie donoszą, że w czasie roz- 
= mowy minister Skrzyński był tłomaczem 
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` TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 
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sk apelusz słomkowy”, komedj 5 aktach 
| „Kap wy omedja w ach, 
PNA © Tabichea Michela. 


x - -Bergson w swojem sławnem studjum o 


w 
p 


" komizmie podaje „Kapelusz stomkowy“ jako 
_ klasyczny przykład efektu komicznego, który 
nazywa boule de neige „kulą śnieżną”, lawi- 
mą: Od błahej przyczyny począwszy, wypad- 
_ ki rosną nieproporcjonałnie i doprowadzają 
„do katastrof komicznych. Koń zjadł kapelusz 
 słomkowy, pan młody szuka drugiego egzem- 
=- plarza tej ozdoby głowy kobiecej, wpada do 
coraz to innych domów a za nim ciągnie cały 
_ orszak ślubny. Aż się pokazuje, że poszuki- 
" wany egzemplarz jest właśnie tym samym, 
który koń zjadł i sytuację — szczęście mał- 
| żeńskie oszukiwanego małżonka i drugie jesz- 
cze szczeście małżeńskie młodej pary, której 
gniazdko chwilowo zajęli wiarołomcy — ra- 
tuje cudowny fakt, że wśród podarków ślub- 
nych znajduje się przypadkiem taki sam*kape- 
"lusz, z florenckiej słomki, z makami. Jeszcze 
`. „moment ostatniego napięcia": pudło z kape- 
 luszem zniknęło wraz z orszakiem weselnym, 
który wzięto na odwach; wyrzucają jednak 
- kapelusz” przez okno; kapelusz zawisa 
„na drucie; zainteresowany kapitan pod- 
_skakując, usiłuje go strącić pałaszem, — a 
już właśnie nadchodzi mąż dyszący zemstą. 
Nareszcie spada fatalny kapelusz, ścigana żo- 
na wdziewa $o natychmiast i legitymuje jego 
_ posiadaniem swoją cnotę małżeńską a pań- 
_ stwo młodzi odzyskują swoje gniazdko. 

(|. Ta bardzo stara sztuka Labichea, pocho- 
 dząca może z połowy wieku ubiegłego (dat 
Ez 


| 


! który nie mówi po 
francusku i Brianda, nie znającego niemiec- 
kiego. Pisma tutejsze uważają tę pierwszą 


rozmowę za czysto formalną. Według in-- 


formacji Bernharda w „Vossische Zeitung", 
delegacja niemiecka wnioskuje z tej roz- 
mowy, że stanowisko Polski jest znacznie 
bardziej umiarkowane, niż to sobie wyobra- 
żano w Niemczech dotychczas. 
STANOWISKO POLSKI I CZECH, 


Londyn, 12 pażdziernika, (PAT). Ko- 
respondent „Timesa“ donosi z Locarno, iż 
stanowisko, zajęte przez delegację polską 
i czeskosłowacką, są do siebie zbliżone. 
est rzeczą możliwą, — pisze korespon- 
dent — że w razie wielkich trudności za- 
warcia paktu wschodniego, Czesi odstąpią 
od gwaranoji Francji, poprzestając na gwa- 
rancjach Ligi. Stanowisko Polski wobec 
sprawy, przystąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów, pozostaje bez zmiany. Natomiast 
możliwe jest zrzeczenie się gwarancji fran- 
cuskiej w traktacie arbitrażowym, W prze-* 
ciwnym razie umowa polsko - francuska 
pozostaje w sile wraz z prawami i obowią- 
zkami Francji, wypływającemi z art. 16 
statutu Ligi. 
SPRAWA WSTAIPIENIA NIEMIEC DO 

| LIGI NARODÓW. 


Locarno, 12 października. 
Dziś rano konferencja zakończyła dyskusję 
nad sprawą przystąpienia Niemiec do Li- 
gi Narodów. Przedstawiciel Agencji Hava- 
są dowiaduje się, iż delegacja niemiecka 
przed zadeklarowaniem ostatecznego przy- 
jęcia art, 16 paktu zażądała 24-0 godzinne- 
go terminu, celem zasiąśnięcia opinii rzą- 
du Rzeszy. 

Jeden z członków delegacji niemiec- 
kiej, który już wyjechał do Berlina uzupeł- 
ni słownie doniesienia i wyjaśnienia, prze- 
słane przez Luthera i Stresemanna. Żasa- 


wdopodobnie na następujących podsta- 
wach: Rzesza przystąpi do Ligi Narodów 
na zwykłych warunkach w uwzględnieniu 
zaś zastrzeżeń Rzeszy, dotyczących art. 
16-go, sprzymierzeńcy złożą deklarację, w 
której przypomną, iż jedynie Zgromadze- 
nie Ligi Narodów posiada prawo interpre- 
tacji p oraz uznają, że co się tyczy 
każdego z nich, to ciężary, przypadające 
na państwa, powołane do czuwania nad zo- 
bowiązaniami, wypływającemi z paktu Li- 
gi na wypadek wojny, powinny być uza- 
nione od środków, jakiemi państwa te 

rozporządzają. Duch i litera paktu pozo- 
staną w ten sposób nienaruszone, przyczem 
Niemcy nie będą mogły ; ywać 
swych zarzutów i zastrzeżeń, dzięki zape- 
wnieniom, których udziełą im delegaci 
państw reprezentowanych w Radzie Ligi 
Narodów. 

Nastepne posiedzenie konferencji wy- 
znaczone zostało na jutro popołudniu, u- 
czestniczyć w niem będa prawdopodobnie 
ministrowie Skrzyński i Benesz. 
STRESEMANN I BENESZ POROZU- 

MIELI SIĘ. 
Praga, 12 października. (PAT). Prasa 


donosi z Locarno, że wczorajsza konferen- 


bie zasadnicze elementa późniejszej wyrafino- 
wanej farsy francuskiej. Np. gdy w akcie II 
pan młody wpada do mieszkania, w którem 
znajduje starszego jegomościa oczekującego 
powrotu małżonki (i skracającego sobie czas 
oczekiwania moczeniem nóg w ciepłej wo- 
dzie), zaczyna świtać istotny los kapelusza 
słomkowego, tak, że akt III zahacza ściśle o 
akt I, w którym poznaliśmy ową żonę i jej 
kapitana. To jest matematyka farsy. A po- 
tem wspomniane już rozczarowanie : cudow» 
ny ratunek — są to również typowe efekty 
dramatyczne, lub, żeby użyć bardzo naduży- 
wanego dziś wyrazu, dynamiczne. W drama- 
cie smutnym moment ostatniego napięcia o- 
znacza: a nuż się coś jeszcze poprawi? — po- 
czem następuje tem silniejszy cios klęski; w 
dramacie wesołym taki sam moment oznacza: 
a nuż się coś jeszcze zepsuje? poczem try- 
umfuje ostateczne powodzenie. 

Reżyserja teatru im. Bogusławskiego, sła. 
wna ze swoich eksperymentów teatralnych, 
nie wystawiła jednak tego utworu tak, jak się 
wystawia farsy, to znaczy z przyspieszaniem 
tempa,  bagatelizowaniem  (punktowaniem) 
szczegółów, dbałością o przejrzystość mate- 
matyki farsowej. Mmiejsza już o to; że sztukę 
wystawiono stylowo, w kostjumach epoki, z 
dekoracjami p. Gronowskiego, na których na- 
malowane były także meble, kotary itp., a 
więc takiemi dekoracjami, jakich podobno u- 
żywano w epoce Labichea, Przy tem wszy- 
stkiem można jeszcze było zachować farso- 
wość sztuki. Lecz prawdopodobnie ekspery- 
mentatorowie teatru im. Bogusławskiego po- 


wiedzieli sobie tak: jeżeli mamy wystawiać | 


farsę, to dlaczego Labichea, dlaczego nie jed- 
ną z fars późniejszych lub współczesnych, 
krótką i co sie zowie wyrafinowaną. Zróbmv 


cja Stresemanna z Beneszęm, w sprawie 
| 


(PAT). — | 


1 


. . . . , . . | rza 
dnicze porozumienie opierać się będzie pra- | 


traktatu arbitrażowego niemiecko - czesko- 
słowackiego, doprowadziła do porozumie- 
nia. 
WAŻNE SPOTKANIE. 

Locarno, 12 października. (PAT), — 
Wczorajsza przejażdżka po jeziorze Luthe- 
ra, Brianda, Chamberlaina i Stresemanna 
uchodzi tu za najważniejsze z dotychczaso- 
wych spotkań, Na podstawie zebranych in- 
formacji można przyjąć, że nastąpiło da- 
leko idące wyjaśnienie w sprawie interpre- 
tacji artykułu 16-go Paktu Ligi Narodów. 
Obecnie by: je G i eta- 
cja, która uwzględnia niemieckie życzenia 
i wątpliwości, a to w ten sposób, że prze- 
bywający w Locarno przedstawiciele mo- 
carstw, zasiadających w Lidze, oświadcza- 


ją, iż po wstąpieniu Niemiec do Ligi Naro- | 
ów w razie ewentualnego podjęcia przez | 


Ligę Narodów akcji, wypływającej z art. 
16-$0, wezmą pod uwagę specjalne położe- 
nie, w jakiem znajdują się Niemcy z racji 
swej sytuacji geograficznej oraz rozbroje- 
nia, ten sposób byłaby zabezpieczona 
formuła wstapienia Niemiec do Ligi Naro- 
dów bez zastrzeżeń, z drugiej zaś strony 
uwzględnionoby zastrzeżenia Niemiec. 
NARADY. 

Locarno, 12 pażdziernika. (PAT.) A- 
śencja Havasa komunikuje: Dzisiejsza po- 
południowa konferencja pomiędzy Luthe- 
rem, Stresemannem, Chamberlainem i Brian- 
dem dotyczyła tych postanowień paktu reń. 
skiego, któreby miały zastrzedz prawo 
Francji do interwencji wojskowej w wy- 
padku, gdyby traktaty arbitrażowe niemiec- 
ko-polski lub niemiecko - czechosłowacki 
zostały pogwałcone oraz w wypadku, gdy- 
by strona, łamiąca umowę, zastosowała u- 
życie siły, Obecne narady pomiędzy mini- 
strami mocarstw a ministrami niemieckimi 
będą musiały rozwiązać sprawę gwaranto- 


wania wschodnich traktatjw arbitrażowych | 


jeszcze przed opracowaniem samych trak- 
tatów, niemiecko - polskiego į niemiecko- 
czechosłowackieśo, Ogólna idea, stanowią- 
ca myśl przewodnią obecnych narad, zmie- 
ku temu, ażeby zachować w całości 
prawo gwarancji Francji w stosunku do jej 
wschodnich sprzymierzeńców, a równocze- 
śnie dać Niemcom pewność, że nie zrobi się 
z tego użytku, sprzecznego z paktem Ligi 
Narodów. 
CHOROBA MIN. SKRZYŃSKIEGO. 

Locarno, 12 października. (PAT). Mi- 
nister Skrzyński zachorował na zapalenie 
gardła. Spodziewa się jednak, że stan zdro- 
wia nie przeszkodzi mu odbyć jutrzejszych 
narad z Lutherem i Stresemannem. 


KIEDY ZAKOŃCZY SIĘ KONFERENCJA 
Berlin, 12 października. (PAT.) Pisma 


tutejsze donoszą z Locarno, że konferen- 
cja ministrów potrwa prawdopodobnie dłu- 
żej, niż to przewidywana w ubiegłym ty- 
godniu. Zakończenie obrad przewidywane 
jest obecnie dopiero w końcu bieżącego ty- 
godnia. Chamberlain miał odłożyć swój wy- 
jazd do soboty. 


Podpisanie ukladu kandlowogo 
nirecko-towiecligo 


Moskwa, 12 października. (PAT), U- 
kład handlowy pomiędzy Niemcami a Rosją 
sowiecką został dziś podpisany. 


byczajową, zróbmy. cacko, cyzelujmy szczegó- 
ły, zróbmy ciekawe widowisko, dodajmy jesz- 
cze tu i owdzie muzyczkę i śpiewki (jakżeby 
dyr. Schiller mógł się bez tego obejsć!). 


No tak, jeżeli się pokazuje takie stare 
pudło, to już należy je pięknie przystroić, wy- 
szminkować, wywałować — czegoby nie mo- 
żna robić z młodą dziewuchą, 

Szczegóły, szczegółki interesujące, ba — 
arcydzieła. Np. monologi p. Solarskiego, w 
których objaśnia widzów o sytuacji. Zwłasz- 
cza w I akcie, gdy okrakiem siada na krześle 
i tak sobie familijnie rozmawia z widzami, jak- 
by w nowoczesnym kabarecie. Dalej jego słu- 
żacy, z którego zrobiono natręta i mądralę, 
przypominającego Truffaldina z komedji Gol- 
doniego. Przeciąga on swoję żarty, a schodzi 
ze sceny podskakując, — coby to było, gdyby 
nasze służące zawsze wychodziły tanecznym 
krokiem z pokoju! Dalej przemowy siubne p. 
Orwida, ojca panny młodej, — tak, tak, maj- 
stersztyki komizmu, ale przeciągane ponad 
wartość tekstu. W ostatnim akcie wycyze- 
lowany epizod Z wartą: żołnierze dobrodusz- 
ni į komiczni, jakby wzięci z owej „starej 
gwardji" nie znającej jeszcze wojen, której 
typy pokazywały nam niegdyś „Fliegende 
Blatter”, — żołnierze operetkowi, żołnierze 
tacy, że ambasador francuski w Warszawie 
mógłby zaprotestować przeciw  ośmieszaniu 
sojuszniczej siły militarnej, 


Jedyny szczegół, który był równocześnie 
w stylu farsy: ów orszak ślubny, sznurem cią- 
gnący za panem młodym, zwłaszcza przy koń- 
cu aktu II, gdy wszyscy wzajemnie chwytają 
się za ręce, w pośpiechu kołyszą się, wygina- 
ja, i ten barwny chaos noszonych przedmio- 
tów powiewających szerokich sukien kobie- 
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Monierencja w Locarno 


_ SKRZYŃSKI I STRESEMANN.—ROZMOWA | ministra Stresemana, 


Duimięcie komunistów 2 Labour Party 


Londyn, 12 października. (PAT). Za- 
rząjd partji pracy rozesłał okólnik do wszy- 
stkich związków, aby zgodnie z uchwałą, 
powziętą przez kongres Labour Party w Li- 
verpoolu, skreślóno wszystkich komunistów 
z list partyjnych. 


Straja komin'styczny w Parii 


Paryż, 12 października. (PAT). Ilość 
strajkujących jest znaczniejsza jedynie w 
departamentach Gard i Loire. Do zajść 
przyszło na przedmieściach Paryża, gdzie 
w niektórych okolicach strajkujący zaata- 
kowali policję. Czterech policjantów zo- 
stało ranionych a jeden ze strajkujących 
zabity. 

Paryż, 12 października. (PAT.) Depu- 
towani komunistyczni Cachin i Doriot zo- 
stali skazani zaocznie na 13 miesięcy wię- 
zienia i 3 tys. franków grzywny z wzywa* 
nie do strajku. 


Dakończenie straj MATY arzy 


Londyn, 12 października, (PAT), — 
Narodowy komitet związku narodowego 
marynarzy i palaczy okrętowych podpisał 
w dniu dzisiejszym nową umowę z właści- 
cielami linji okrętowych. W ten sposób zo- 
stał zakończony strajk marynarzy, Który 
trwał od 12-go sierpnia. 


Mowi rand pszystów 


Rzym, 12 października. (PAT). Po be- 
zowocnych próbach wtargnięcia do siedziby 
loży Wielkiego Wschodu, faszyści wtar- 
śnęli i zdemolowali siedzibę loży masoń* 
skiej obrządku szkockiego. 9-ciu faszystów, 
uczestników najść, aresztowano, a sekre- 
tarz rzymskiego koła faszystowskiego Fo- 
schi, został usunięty z zajmowanego stano- 
wiska. 


Musolini weai sie oh 


Wiedeń, 12 października. (PAT). — 


| „Neue Freie Presse“ donosi z Londynu za 


„Daily Herald", że uwaga Baldwina, za- 
warta w jego mowie, wygłoszonej w Brigh- 
ton, iż Anglja nie ścierpiałaby u siebie dy- 
ktatorskich metod Mussoliniego, spowodo- 
wała zajście dyplomatyczne. Mussolini u- 
czuł się tem wyrażeniem dotknięty i polecił 
adorowi włoskiemu w- Londynie za- 
łożyć protest u rządu angielskiego. 


Parlamentarzyści franciscy na 6. Sląsk 


Katowice, 12 października. (PAT). — 
Dziś o godz. 8 m. 10 przybyli pociągiem po- 
śpiesznym z Poznania parlamentarzyści 
francuscy w towarzystwie przedstawicieli 
Min. Spraw Zagranicznych. Na powitanie 
gości przybyli na dworzec wojewoda Bil- 
ski, marszałek sejmu śląskiego Wolny, pre- 
zydent miasta Górnik i t. p. Po przywita- 
niu goście udali się samochodami do Wej- 
nowica, celem zwiedzenia cynkowni, a na- 
stępnie do Chorzowa. Po przybyciu do Kró- 
lewskiej Huty, zarząd „Skarbofermu”* po- 
dejmował gości śniadaniem w Hotelu Pol- 
skim, Po śniadaniu goście powrócili do Ka- 
towic i objechali samochodami większą 
część okręgu przemysłowego. O godz. 6-ej 
wiecz. podejmowało gości województwo 
obiadem w hotelu Savoy, Wieczorem na- 
stąpi odjazd do Krakowa. 


e 
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| bliższych nie znam) zawiera już jednak w so- l z tej sztuki co innego, coś jakby komedję o. 


 farawozdanie teatralne 


cych, wywiera doprawdy niezapomniane wra- 
żenie. ż 

Trochę jest w tem już kina. Reżyserzy 
robią scenki, któreby w kinie nazywały się 
„fotogeniczne'. I gdyby jeszcze od czasu da 
czasu pokazywano na ekranie np. ów demo. 
niczny kapelusz (osobne zdjęcie powiększonej 
jak ulatuje z wiatrem, wiodąc za sobą czere- 
dę ludzi farsowo zaczarowanych, więc gdyby. 
dzięki trikom kinowym udało się podkreślić 
czy wywołać wizję kapelusza, efekt byłby zu- 
pełny. 


Jedna tylko okoliczność mąci — mnie 
przynajmniej — satysfakcję z tego ciekawego 
i w swoim rodzaju wybornego przedstawienia, 
— ta, że, jak się dowiadujemy z komunikatu 
teatralnego, wybrano „Kapelusz słomko- 
wy" za materjał do eksperymentu — za przy- 
kładem Reinhardta, Tairowa i in. sławnych 
reżyserów zagranicznych. Tak to zwykle je- 
steśmy w ogonie, a sfery teatralne przodują 
w tem ośoniarstwie, Że wspomnę o wyborze 
ról: niektórzy nasi sławni aktorzy lubią wy- 
bierać sobie role za wzorem zagranicznych, 
głównie niemieckich. Swego czasu chciano 
na gwalt robić w Zakopanem polski Beyreutk 
(polski! — ale: Beyreuth!). Rozwiązania są 
nasze, ale zadania importowane. A twór- 
czość co do zadań — to jest twórczość naj- 
ważniejsza, 


Karoł Irzykowski i, 


Sprostowanie. W recenzji ze sztuki Broń. 
czyka „Hetman Stanisław Żółkiewski" (Nr. 
279) zakradł się ważny błąd. W szpalcie 3-ej 
w środku ma być: „sam mięższ sztuki, ów pa- 
trjotyzm, owo” poświęcenie nie zostały przez 
autora słuchaczowi narzucone". (Opuszczono 
słówko „nie”). 
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Mii poly w todnłondi 
WY-eMLĄ pry wyborach sam dzielni 


Paz wska , Ostrawa, 12 października. 
). W miejscowości Trzyne odbyło się 
wczoraj liczne zgromadzenie polskich so- 
cjalistów, na którem omawiano sprawę 
wspólnej polskiej listy kandydatów przy 
pix sda parlamentu. W drodze głoso- 

anowiono 'stą.pić y wybo- 
rach samodzielnie, job, oma obr e zo- 
stanie w najbliższych dniach ułożona przez 
wydział wykonawczy partji. 


lon Breiiba fa 
Berlin, 12 października. (PAT). Zna- 
ny atleta Zygmunt Breitbart zmarł ubie- 
$lej nocy na zakażenie krwi. 
Podana przez nas przed paru dnia:ni 
wiadomość o śmierci Breitbarta okazała 
SIĘ przedwczesna. Przyp. Red.) 


lamai m ph. 


Sofja, 11 października, (PAT.), W so- 
tę wieczorem dokonano tu zamachu na 
posła rumuńskiego w Sofji Bilezurescu. 
Kiedy poseł w towarzystwie swej żony 
przejeżdżał samochodem przez przedmie- 
ście miasta, oddano do samochodu kilka 
strzałów rewolwerowych, które jednak ni- 
kogo niet rafiły. Sprawcy zamachu zbie- 
gli. Policja wdrożyła dochodzenie. 


Wiadomości telnyraficzne 


— Na jednym z wieców w Paryżu, urządzo» 
nej przez strajkujących, zosta. poważnie potur= 
bowany deputawany Doriot. Wpadł on następnie 
kiia policji i został odprowadzony dò xomisa- 

rz W Strassburgu doszło do starcia między 
policją a strajkującymi robotnikami, Był kilku 
rannych. Dokonano licznych aresztowań, 

— Rządy duński, finlandzki i norweski poda- 
ły do wiadomości Sekretarjatu Generalnego Ligi 
Narodów skład komisji koncyljacyjnych, ustano- 
wionych w myśl konwencji o załatwieniu zatargów 
międzynarodowych, zawartych dnia 27 czerwca 
1924 r. między Norwegją a Danią, Norwegją a Fin- 


landją oraz Norwegją a Szwecją. 


aaa 2 (): y 


Śmierć *rłomieniach 
całej rodziny. 
4 TRUPY, 


We wsi Kęsce w pow. Skierniewickim spaliła 
się z niewiadomej przyczyny zagroda, należąca do 
Jana Maja. 

* Pożar wybuchł około północy, gdy cała rodzi- 
na Maja była pogrążona we śnie, 

Z palącego się domu zdążyła wyskoczyć żo- 
na Maja 72-letnia Józefa, lecz wskutek ogólnego 
ciężkiego poparzenia, zmarła w miejscowym szpi- 
talu. Pozostali członkowie rodziny: 70-letni Jan 
Maj oraz córki 20-letnia Józefa i 14-letnia Anto- 
nina spalili się żywcem, 


1:00! 


Rozmaitości. 


Gdy kobicta jest ministrem... 


Tekę ministerjum oświecenia w Danii piastuje 
kohieta dr. Nina Bang Rozesłała ona niedawno 
za swoim podpisem ankietę do nauczycieli, w któ. 
rej między in. figuruje pytanie: czy pan jest żo- 
naty, czy kawaler? , 

Jeden z nauczycieli głuchej prowincji Jutlan- 
dji odpisał sumiennie tak: 

„Chociaż narazie jestem kawalerem, ale pro- 
szę na mnie nie liczyć, bo jestem prawie zarę- 
czony z córką karczmarza”, Kopertę zaadresawał: 
Pannie Ninie Bang — naszemu ministrowi. 


Prowincja. 


Te ZEWa 
(Kor. własna). 


W ostatnim dniu przed wyborami do Rady 
Miejskiej miejscowy Komitet PPS, zwołał wiec 
przedwyborczy. Czerwona sala Domu Miejskiego 
została wypełniona przez robotników i zebrani ze 
skupieniem wysłuchali półtoragodzinnego referatu 
wks. Uziembło, darząc mówcę licznemi oklas- 

a 

Widząc podniosły nastrój słuchaczy, enpeerow- 
cy postanowili wi ie sprowokować zebranych. 
Niejaki Błaszczyk zabrał głos i zaczął pleść o 
szkodliwości reformy rolnej, sprowadzaniu świń 
przez socjalistów do miasta i o wywożeniu zboża 
z Połski przez „rząd socjalistyczny”, 

, Z trudnością udawało się prezydjum, w oso- 
bię tow. „Kruczkowskiego, TAR Eh spəkój ze- 
branych w czasie wyraźnie prowokacyjnego przeć 
mówienia. Ale gdy p. B. zaczął opowiadać że so- 
cjaliści wydrwiwają Boże Narodzenie i 
słuchaczy podszedł do enpeerowca i, 
opuścił trybunę, szarpnął go za rękaw. 

Na to witłocznie czekała grupka enpeerow- 
ców, zgrupowana w kącie sali, Z pałkami į krze= 
słami w ręku rzuciła się do prezydjwm, Towarzy- 
sze nasi początkowo zastąpili im drogę, ale wyco- 
fali się, widząc, że szajka kilkunastu pałkarzy wa- 
li naoślep jeden drugiego, 


jeden ze 
żądając, aby 


Przybytych kilku policjantów nie potrafiło 
dać rady podpitym pałkarzom. To też wiec został 
rozwiązany, a roznamiętnieni pałkarze, w opusz- 
czonej przez publiczność sali, mogli sobie pozwo- 
lić na wznoszenie okrzyków na cześć enpecnow= 
skiej trzeźwości i metod walki. 


enpcerowców, który, cuchnąc wódką, chwalił się, 
że uderzył z tyłu kilku butelką po śłowie, ale 
nie wie kogo. 

Muszą mu za to być wdzięczni jego „kole- 
dzy”, oirzymujący te razy, 


Pruszków. 


(Kor własna). 


Dn. 10 b. m. odbył się odczyt tow. M. No- 
wickiego o reformie rolrej. 

Zebrani towarzysze z wielkiem zainteresowa- 
niem wysłuchali mówcy, który w wyczerpującym 
wykładzie przedstawił teoretyczną stronę zagad- 
nienia, a następnie zobrazował dzieje walki o re- 
formę rolną w Polsce. Na zakończenie weźwał 
robotników miejskich do solidarności z wysiłkami 
klasy pracującej na wsi. 

Po odczycie nastąpiła krótka dyskusja, 


—::0:: —— 


Z sądów. 


W czwartek staną w Warszawie przed sądem 
za wystawianie czeków bez pokrycia następujący 
dyrektorzy Banku dla Handlu i Przemysłu: Ta- 
dewsz Urbański, Wiktor Bereszko, Zygmunt Pa- 
włowski, Leon Mikołajczyk, Leon Gutman, Ate- 
ksander Epsteim, Konstanty Czamański, oraz pro- 
kurenci banku: Kowalski, Fijałkowski, Simon i 
Dzięciołowiiki. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


WIELKA KONFERENCJA. W piątek dn. 
16 b, m. o godz. 7 wiecz, w lokalu O. K. R. 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się WIELKA 
KONFERENCJA ROBOTNICZA POŚWIĘCO- 
NA SPRAWOM OŚWIATOWYM, War. Okr. 
Kom. Rob. P, P, S. i War, Zarząd T. U. R. 
proszą Zarządy Zw. Zawodowych, dzielnice 
P. P, S. Towarzystwa Oświatowe i Oświato- 
wo . Kulturalne o przysłanie delegatów. 
Warsz, Okr. Kom, Rob, P. P. S, 
i Oddz. Warsz. T. U. R. 


Warszawski Wydział Kobiecy PPS, Lekcje ro- 
bót (haft, krój, szycie, kilimczarstwo) przy War- 
szawskim Wydziale Kobiecym odbywają się w 
czwartki każdego tygodnia od 7 do 9-ej wiecz, w 
lokalu własnym, Leszno 53. j 

Zapisy do orkiestry mandolinistek przy War- 
szawskim Wydziale Kobiecym odbywają się we 
wtorki i czwartki od $. 7 do 9-ej wiecz. w lokalu 
Leszno 53. Towarzyszki z dzielnic proszone są o 
zapisywanie się do orkiestry mandolinistek. 


Zebranie Warsz, Wydziału Kob. PPS, Dziś o g 
7 wiecz. odbędzie się zebranie w lokalu własnym, 
Leszno 53. Towarzyszki, stawcie się licznie! 


We wtorek dn, 13 b, m. 


Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lkalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie członków. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, i 

Kolejowa Org. P, P, S. O godz, 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. 

Koło Gazowników PPS — Ludna, O g 6 w lo- 
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Praska, O godz, 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się pesiedzenie komite- 
tu dzielnicowego, 


W środę dn. 14 b, m. 

Koło Pelcowizna, O 4.5 pp. w Hucie Szkla- 
nej odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 w lokalu dzielni- 
cy, Grójecka 59, odbędzie 'się ‘posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

Dzielnica Jerozolima, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Pocztowa Org. PPS. O godz, 7 w lokalu OKR. 
Al Jerozolimskie . odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu. 

Dzielnica Mokotowska, O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy. 
Z WARSZ. RĄDY ZW. zaw 
W środę 14 b. m. punktualnie o godz, 635 w. 
w sali Warsz. Spółdzielni Spożywców, Chłodna 29, 
poprzeczna oficyna, I piętro — odbędzie się kon- 
ferencia Zarządów, delegatów i 'meżów zaufania 


T 
Z DZIĄG 


Zmarł dnia 10 PROROKA 1925 r. przeżywszy 
a 


Pozostali w głębokim smutku: 
zapraszają krewnych i znajomych na nabożeństwo, 
odbędzie się łn, I3 paź dziernika © godz. 8 rano w kościele 
Sw. Trójcy (Solec), oraz wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż koś- 
Pp. na cmentarz Brudzieński. 


TOMAS 


i wnuozk 


cioła © godz. 2 


—— 


Związków Zaw. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawa obecnej sytuacji gospodarczej, 2) 
Sprawa współpracy z ruchem spółdzielczym. 

Delegaci winni mieć mandaty, lub zaświadcze- 
nia Zarządu Związku. 


Sekcja Buchalterów Zw. Zaw. Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biurowych m, st, 
Warszawy (Sienna 16) zainicjowała cykl odczytów 
fachowych i pierwszy. z nich, p. t+ „Organizacja 
rachunkowości w instytucjach finansowych w zwią- 
zku z interesami Skarbu Państwa" wygłosi w śro- 
dę, dnia 14 b. m., o godz. 8 wiecz., w siedzibie 
Związku, p. Stanisław Lipiński, vice - dyrektor 
Departamentu Obrotu Pieniężnego, Wstęp bezpłat. 
ny. ; 

Zatarý w telejonach, Wobec złożonego przez 
Związek teleionistek podania, Min. Pracy nawią- 
zało kontakt z Polską Akcyjną Spółką Telefonicz- 
ną. Obecnie trwają rokowania, w celu polubowne- 
go załatwienia sprawy, związanej z wysunięciem 
przez pracowników żądań ekonomicznych, W ra- 
zie osiągnięcie porozumienia, zwołana będzie nie- 
bawem konferencja, z udziałem przedstawicieli o= 
bydwuch zainteresowanych stron. (—) 


Ruch kult.oświatowy: 


Z klubu politycznego kobiet postępowych. 
Miesięczne zebranie klubu odbędzie się we środę 
dnia 14 b. m. o godz. 8-mej wiecz, przy ul, Chmiel- 
nej 10, I piętro. Na porządku dziennym odczyt p. 
Żglińskieżo o posłannictwie kobiety w pacyfizmie 
oraz sprawozdanie z konferencji pokojowej kobie- 
cej p. Dr. Budzińskiej - Tylickiej, Wstęp dła człon- 
ków i gości, 


ZARZĄD GŁÓWNY T, U. R. 


(Sekretarjat Generalny—Warszawa, Wa- 
recka Nr. 7). 

Posiedzenie Zarządu Głównego T. U. R. 
odbędzie się w czwartek, dn. 15 b. m, o g. 
17-ej w lokalu Z. P. P. S, (Sejm). Na porząd- 
ku dziennym: sprawy Zjazdu, program odczy- 
bs na b. r., szkoła Białoruska, wolne wnio- 

1. 

Oddział Warszawski T. U, R. AL Jerozolim- 

skie 6 m. 4, Sekretarjat czynny od 5 — 7 po poł 


Uczelnia Oddz. Warsz, T, U, R. Niniejszym 
podaje się do wiadomości, iż termin zapisów do 
Uczelni T. U. R. przedłużony został do dr'a 15-g0 
października, Szczegółowych informacji udzinia i 
zapisy przyjmuje Sekretariat T. U. R. 


Chór. Lekcje chóru Warsz, Wydz, Młodzieży 
TUR. odbywają się we wtorki o godz. 7 wiecz. 
w lokalu ZZK. przy ul. Długiej 19. ` 


Wycieczka na Filtry, W niedzielę dn. 18 b. m. 
odbędzie się wycieczka na Filtry. Zbiórka o g. 11 
rano przed stacją Filtrów, Koszykowa 81, Bilety 
w cenie 40 gr, (dla członków TUR. 30 gr.) do na- 
bycia w Sekretarjacie TUR. i na miejscu zbiórki, 


Mi opan 


IRSZAWSKI 


St. Mroczkowski 

Ulica ORDYNACKA 

= Dziś 8 m. 15 wieczór == 
Powtórzenie ý 


NADZW. PRÓGRAKU OTWARCIA 
M6 ATRAKCJI 16. -Ceny popularne. 


PALTO? 


znane ze swej dobroci 
ì kroju męskie paltoty 
jesienne 


96 Zi. 


polecają ( 


BRACIA JABŁAOWICI 


Bracka 25. | 
NPG JOE CERANECEA 
Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawsciej 


Dol: Stan. Zjedn. za 1—5.93 . 
Franki francuskie za 100—2/.64 
Funty angielskie za 1—29 06 
Ploreny holend. za 100—241.13 
Kor. czesko—słow. za 100 -1780 
Franki szwajc. za 100—115.72 
Korony austrjac. za 100000 —8460 
Liry włoskie za 100-—24 03 

Franki belgijskie za 100—27.45 
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KRONIKA. 


STAN POGODY BK 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog) 


AE 
f 


W Zakopanem wcżoraj było pochmurno, tem- f 
peratura rano 40, najniższa w nocy 30, wiatr zase 
chodni 4 mf/sek. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj Ww. 
Warszawie 1001, najniższa 095, w 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Dalszy wzrost zachmurzenia, przesuwają- Ą 
cy się ku wschodowi kraju, przelotne deszcze,- Td 
zwłaszcza na zachodzie i północy cieplej, umiar- gó 
kowane, na północy porywiste wiatry zachodnie. i: ; 
Następnie polepszenie się stanu pogody na zacho- $ X 
dzie, i 


Wypłata zasiłków dla inteligencji pozba- 
wionej pracy, Dzięki uzyskaniu dalszych kre- 
dytów, we wtorek, 13 października, nastąpi i3 
wydawanie między 5 i 7 godz. wiecz. w lo- - 
kalu P. U. P. P. (Ciepła 21) 300 kolejnych nu- <E 
merków pracownikom umysłowym, pozba- 
wionym pracy. Posiadacze powyższych nu 
merków zgłoszą się z podaniami i kompletem 
wymaganych dokumentów w piątek, 16 paź- 
dziernika, wypłata zaś zapomóg, ewentualnie 
pożyczek, uskuteczniane będą po uoływie ty: 
godnià t. j. w piątek, 23 października. W bie- 
żącym tygodniu trwa wypłacanie zasiłków * 
pozostającym bez pracy pracownikom umy- e 
słowym, od których podania przyjęto poprze- 
dnio. i są 


4 


Nauczanie powszechne, Wedłuś prowizorycz 
nych obliczeń w r, b. czynnych jest w miejskich 
szkołach powszechnych 1598 oddziałów (w r. 1924 
—1592). Szkół jest 177, Ogółem liczba dzieci, po- 
bierających w tych szkołach naukę, wynosi około 
68 tysięcy, t. j. mniej, niż w roku zeszłym o pół- _  - 
tora tysięcy, a to z powodu słabego ilościowa - 
rocznika 1918, który obecnie powołany jest do 
nauki W ciągu b, m. liczba oddziałów powiększy > 
się, nastąpi bowiem otwarcie około 12 oddziałów 
specjalnie dla małozdolnych, W obecnym roku 
szkolnym oddano do użytku 3 nowe gmachy szkol- 
ne: na Rybakach, przy ul. Karolkowej i przy ul. 
Białołęckiej na Nowem Bródnie, z których ostat< ` 
ni jest podwójny. Pierwsze gmachy posiadają Po 
13 oddziałów, ostatni zaś 26. Razem więc uczęsz- 
cza do tych gmachów 2% tysiąca dzieci. Besi 


Odroczenia służby wojskowej akademików, 
Wydział Wojskowy przy Naczelnym Komitecie 
Akademickim podaje do wiadomości wszystkich 
kołegów roczników 1900—1904, iż na skutek pod- 
jętych starań, Min. Spraw Wewnętrznych, w pa- 
rozumieniu z Min, Spraw Wojskowych, - wydało 
okólnik do panów wojewodów, delegata Rządu 1 
Wilnie i komisarza Rządu na m. st. Warszawę 
z zezwoleniem na przyjmowanie podań o odrocze+ 
nie służby wojskowej studentów w terminie spóź: — 
nionym, t. j. do dnia 1 listopada b. r., poczem ża- 
dne podanie nie zostanie uwzględnione z tytułu, 
iż termin ten jest ostateczny i uzyskany w drodze i 
wyjątku. p 

"Po wszelkie informacje w powyższej sprawie | s 
zgłaszać się należy do Wydziału Wojskowego, Ko: i 
pernika 41, pokój nr. 5, codziennie od godz. 4, po 
cząwszy od 13 listopada. BREE >: 
Paszporty zagraniczne. Na podstawie iasiąg- 
niętych w miarodajnych urzędach informacji stwier- 
dzić należy, że wiadomość o podwyższeniu opla: 
ty, pobieranej przy wydawaniu paszportów zagr: 
nicznych zwykłych z 500 zł. do 750 zł, jest nie- 
prawdziwa. Władze skarbowe nie projektują cbec- 
nie zmiany obowiązujących w tej dziedzinie opłat. 


A 
Statystyka komunikacji powietrznej Polskiej 
Linji Lotniczej. W miesiącu wrześniu, w porówna- ; 
niu z miesiącem poprzednim, na linjach powietrz- 
nych Polskiej Linji Lotniczej wzrósł zarówno ruch 
pasażerski, jak i towarowy, a nadto podniosła się 
regularność lotów. NK 


W cylrach ruch we wrześniu przedstawia się 
następująco: dokonano podróży powietrznych 307; 
przebyto kilometrów 93.690; przewieziono pasa? 
rów 673; przewieziono towarów 12.350; przewie 
ziono poczty 296,4. Regularność lotów wynosiła 
ponad 900. Żadnych wypadków nieszczęśliwych 
nie było. py 


Zjazd wychowańców Szkoły Handlowej. Dn. 
31 b. m. odbędzie się w Warszawie Zjazd Abitu- 
rjentów Szkoły Handlowej 8.klasowej Zgromad 
nia Kupców m. st. Warszawy, którzy ukończyli 
szkołę w r. 1918. Komilet zjazdowy rozesłał z 
proszenia imienne, wobec tego jednak, że adre- 
sy wielu osób mogly ulec zmianie, zainteresowani 
są proszeni o łaskawe komunikowanie swego u- 
czestnictwa (do dn. 20 b. m.) pod adresem: War- 
szawa, ul, Nowy Świat 53, p. Wacław Mieszkow= 
ski, sekretarz Zjazdu. 


|" 


STONE 


k ZEBRANIA I ODCZYTY. "7777 
` Środa Literacka. Jutro odbędzie się w Pol- 
skim Klubie Artystycznym drugi z kolei urządza- 
mych przez Sekcję Literacką wieczorów literac- 
' Kich, Mówić będzie prof. Lucjusz Komarnicki „O | 
= występach trupy Tairowa w Wiedniu”, Początek 


o godz. B-ej. 


Ze Stow. Techników, Dziś o godz. 8 wiecz. od- 
będzie się w gmachu Stow. Techników (Czasckie- 
_ 6o.3/5, sala 4) zebranie Koła Warsz, Stow. Elek- 
trotechników Polskich, poświęcone dyskusji na te- 
mat: „Dozór nad urządzeniami elektrycznemi". 


Z Tow. Biologiczneśo. Jutro odbędzie się o $. 
= 8wiecz. posiedzenie Warszawskiego Oddziału Pol- 
= skiego Tow., Biologicznego w audytorjum Instytu- 
tu Fizjologicznego Uniwersyteu (Krak. Przedm.20). 


WYPADKI: 


Z braku pracy, W mieszkaniu Kowalskiej przy 
ul. Rakowieckiej 31 w Mokotówie napita się jody- 
ny, w celu samobójczym, 28-letnia Dyoniza Kwiat- 
kowska, mieszkanka Łodzi, pozostająca bez pracy. 
Kwiatkowska przyjechała do Kowalskiej w odwie- 
dziny, Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żołąd- 
ka, pozostawił niedoszłą samobójczynię na miejscu. 


Tragedja miłosna, Wczoraj około godz. 9 rano 
w domu nr. 55 przy ul. Złotej, pod drzwiami miesz- 
| kania ojca swego, pracownika PKO., napila się jo: 
R. dymy, w zamiarze samobójczym, 23-letnia Marta 
Zajączkowska, praktykantka w dziale sprawdza- 
“nia dokumentów pocztowych w urzędzie poczto- 
"wym Warszawa 2 przy ul. Chmielnej 53a, W cza- 
sie udzielania pomocy przez domowników despe- 
ratka wykrzykiwała; „Czesiu! Czesiuf”, 
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Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, 
przewiózł desperatkę w stanie ciężkim do -szpi- 
= tala Dzieciątka Jezus. Według zebranych na miej- 
| scu informacji, powodem targnięcia się na życie był 
_ zawód miłosny. Zajączkowska już wczoraj rano 
_ oświadczyła domownikom, że otruje się. 
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3 Samobójstwo wskutek rozstroju nerwowego 
|. W domu nr. 13 przy ul. Przyrynek mieszkał z żo- 
~ ną i trojgiem małoletnich dzieci 37-letni Jacenty 
38 Kukwa, z zawodu szewc. Kukwa miał w małem 
=  swojem mieszkanku jeszcze sublokatora, również 
szewca, Władysława Kłosa, ze swoją przyjaciółką, 
= Kłos od 4 miesięcy nie płacił za komorne, Wsku- 
| Pteg tego między Kłosem i Kukwą przychodziło 
% często do sprzeczek i awantur, W ostatnich kilku 
A. tygodniach Kukwa, w przystępie silnego rozstroju 
nerwowego, oświadczył kilkakrotnie domownikom, 
_ że „albo ja zginę, albo on ustąpi". Żona Kukwy 
/ starała się wszelkiemi sposobami uspakajać męża. 
Wczoraj rano znowu doszło do sprzeczki między 
= właścicielem mieszkania a sublokatorem. Wkrótce 
$ potem Kukwa, silnie zdenerwowany, wyszedł z 
7 domu i więcej nie wrócił. Około godz. 1 po poł. w 
domu nr. 10 przy ul. Franciszkańskiej z okna 4-50 
= Piętra klatki schodowej wyskoczył na podwórze 
= jakiś mężczyzna, który wskutek pęknięcia podsta- 
i _ wy czaszki, poniósł śmierć na miejscu, Ze znale- 
A  zionych przy denacie dokumentów okazało się, że 
_ jest to 37-letni Jacenty Kukwa. 


Zgon wskutek zatrucia alkoholem, Zamieszka- 
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SA ły przy ul. Wroniej 31 Leon Wolicki zachorował 
z objawami otrucia — po wypiciu większej ilości 
alkokolu. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo- 

= cy, pozostawił na miejscu Wolickiego, który po u- 
= pływie trzech godzin życie zakończył. Zwłoki 


“przewieziono do prosektorjum, celem dokonania 
sekcji. 

Tragedja 10-letniego chłopca. W bramie domu 
nr. 2 na placu Grzybowskim, w celu samcbójczym, 
napił się <sencji octowej 10-letni Natan Gerko- 
wicz, uczeń (Próżna 12). Lekarz Pogotowia. po 
przepłukaniu żołądka, pozostawił młodocianego 
desperata na miejscu. 


Zabity przez samochód, Na ul. Leszno, przed 
dontem nr. 128, pod przejeżdżające auto ciężaro- 
we, prowadzone przez kierowcę Henryka Grochow- 
skiego, szeregowca kolumny ciężarowej I dyonu 
wojsk samochodowych, dostał się pod tylne koło 
przebiegający przez jezdnię 9-letni Edward Selcuc 
(Leszno 123). Wskutek pęknięcia podstawy czasz- 
ki chłopiec poniósł śmierć na miejscu. 

Śmiertelne przejechanie. 13-letni Zenon Kost- 
ka, uczeń, zamieszkały w Miłośnie, który wyska- 
kując z pociągu, przybyłego z Siedlec, na stacji 
Warszawa-Wschodnia upadł, dostał się pod ostat- 
ni waśon i uległ obcięciu nóg powyżej kolan — 
zmarł w szpitalu Przem, Pańskiego, 
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Teatr i muzyka 
Z FILHARMONJI. 
Koncerty niedzielne. 


„Szkice węglem" Noskowskiego, zwłasz- 
cza po „Stepie”, który jeszcze brzmi w uchu 
i działa przez swoją lekko melodyjną poezję 
i melodyjne motywy — czynią wrażenie ujem- 
ne. Słucha się ich tyiko z konieczności i z 
ciekawości poznawczej. 

Podobnie historyczną tylko wartość po- 
siada „Trio g-moll" (op. 8) Chopina, na for- 
tepian, skrzypce i wiolonczelę. Sam Chopin 
nie bardzo je cenił i żałował, że nie skompo- 
nował tego utworu na fortepian i wiolę. Na- 
pisane przed r. 1830, wydane w r. 1933, nie 
odznacza się ono jeszcze tą śmiałością har- 
monji i rysunku, ta oryginalnością, co inne 
dzieła nawet z tego samego czasu; tu i ow- 
dzie dźwięczy jakby przepowiednia koncertu 
e-moll {wydanego też 1833 r.). Badż co bądź 
jest zasługą Wiłkomirskich, że utwór ten nie- 
ś$rywany, wyprowadzili , na światło dzienne; 
odeśrali go zaś świetnie, tak, jak tylko Wił- 
komirscy potrafią. Szkoda tylko, że instru- 
menty smyczkowe tego znakomitego zespołu 
mają ton za mały i za słaby, jak na salę Fil- 
harmoaji. Odbiło się to niekorzystnie, szcze- 
gólnie na solowej produkcji Michała Witko- 
mirskiego (polonez Wieniawskiego, dwa „My- 
ty” Szymanowskiego) — zwłaszcza prześlicz- 
ne i subtelne „Myty'” gubiły się w przestrzeni. 

Cały program tego pięrwszego poranku 
zorganizowanego przez. „Wydział *Kuliury"', u- 
łożony był starannie i trafnie. 

Po południu ubiegłej niedzieli wysunął 
się- na pierwszy plan koncert g-dur Beethove- 
na, dzięki p. Rabcewiczowej. Świetna piani- 
stka, nie zatracając zasadniczego stylu, umia- 
ła w tylekroć wykonywane: dzieło wlać nie- 
zwykłe ciepło i swoisty wyraz, tak, że słu- 
chało się tej produkcji z niezwykłą przyjem- 
nością. Środkową część programu wypełnił 
„Anhelli* Różyckiego. Dyrygował Adam Dol- 
życki z właściwym sobie temperamentem, 
który jednak utalentowanemu kapelmistrzowi 


TYLKO ZA 15 GROSZY Z NAJDALSZYCH ZAUŁKÓW MIASTA PO 


SZCZĘŚCIE DO NAS KAŻJY PRZYJECHAĆ MOŻE. 


Zwracamy uwagę, że: 
Jetynym momentem dziś do uzyskania znacznej gotówki jest kupno losu naszej kolekty. 
* Już jutro rozpoczyna się ciągnienie 12-j Loterji Państwowej, które trwać będzie przez 6 mie- 
sięcy, do 9 marca 1926 roku włącznie. 


Jutrzejszy dzień jest początkiem szczęśliwego okresu ciągnienia. 
Jutro nie jednemu uśmiechnie się szczęście, a wszelkie kłopoty pójdą w niepamięć. 
Jeszcze dziś, jutro i pojutrze nabyć winni wszyscy losy naszej kolekty. 


, Jutro; jakoteż pojutrze, nie jeden chwalić bedzie chwilę kupna szczęśliwego losu. 
Jak w ubiegłych ciągnieniach, również w obecnem przewidziany jest brak losów. 
Jedną chwilę tytko poświęcić trzeba, by wstąpić do naszych najszczęśliwszych placówek 
i zostać posiadaczem naszego losu, 


Nasze adresy: 


E. LICHTENSTEIN i S-ka Warszawa, Marszałkowska 146. 


Tel. 517-36, 138-38, 138-57. 
E LICATENSTEIN 


Bielańska 3, Tel. 515-68 
Główna wygrana Zł. 409.000. 
Co drugi numer wygrywa. 


egz. od r. 1635 
Ogólna suma wygranych 
Szczęście stale sprzyja naszym graczem. 


Nalewki 42, Tel. 136 


+ 9.324.000 


W w e 18690 — zł. 250000 45300 — zł. 10.000 41295 — zł. 3.000 
ika ufgranych nume” 10551 — „ 7500 _ 342— „ 10.000. 40069— „ 3000 
a nyaA c I — „ 50.000 44350 — „ 10.000 _ 679 — „ 3.000 
dły w naszej najszczęśliw- 19243 — „ 25.000 23894 — „ 5000 10729 — „ 2.000 
szej kolekcie, 9812 — „ 2000 
Tylko za 15 groszy z najdalszych zaułków miasta po szczęście do nas każdy 
przyjechsć może, 
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używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 


życzącym pratami. 
SOLNA 18 m 4. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


i multon w kolorach: czarnym, białym, 
wielb. i popiel. pe cenach fabrycz- 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


BR. SILNICCY, „zm fi 1, 


Uwaga! Spółdzielniom i Kooperatywom specjalny rabat. 


; Robotnicy popierajcieswoje 
`> pismo codzienne. 
Ę PROYCHODAA DLA 


PRAGA—BRZESKAStel. 424-83 
Chor. skórne, wener, moczopłcio- 
we 12—1 pp. i 6—7 w. Porada 3 zł. 
O A WOZY E 


DI. med. RATI 


wener.; Skor, niemoc pic. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S,. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI 
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gruby lub kostka l-a 


bez miału i kamieni 
najlepsze gatunki 


(0 zł. TOMNA Stawa 


stawą 
Obsługa solidna. 
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„Spójnia, 
OSA” 


Zielna il 
do l, 4—7. 
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i dyskretnym 
J. R. 


Sprostowanie. W ustępie pierwszym ostatnic- 
go sprawozdania z Filparmonji należy sprostować 
błąd drukarski w nazwie koncertu fortepianowe- 
go Chopina ma być e-moll. 


nie przeszkadza być czujnym 
akkompanjatorem. 


Teatr Wielki, Dziś „Traviata" i „Divertisse- 
ment baletowe”, jutro „Zygmunt August". 

Teatr Narodowy. Dziś „Hetman Stanisław 
Żółkiewski“, jutro „Damy i huzary”. 

Teatr Letni, Dziś, jutro i w czwartek astatnie 
3 razy „Codziennie o S-ej*. -W piątek premjera 
komedji Krzywoszewskiego „Pan minister". 

Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Kape- 
lusz słomkowy”. 

Teatr Polski, Codziennie „Żywa maska”. 

Teatr Mały, Codziennie „Świerszcz za komi- 
nem'. s 
Teatr Nowości. Codziennie „Orłow“. 
Teatr Odrodzony. Codziennie „Pani majstro- 
wa z Podwala". | 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie 2 razy „ilocki 
Klocki". 

Teatr „Perskie Oko“. Codziennie 2 razy „Tyl- 
ko dla dorosłych”, 

Teatr Eldorado Codziennie 2 razy III program 
z Horbowską i Bolstem Kamińskim. 


Pożegnalny koncert Pawła Kochańskiego. Ju- 
tro odbędzie się koncert w Filbarmonji Pawła 
Kochańskiego. Program uwzględnia utwory Tarti- 
niego, Sarasatego, Szymanowskiego, Paganiniego, 
Bacha, Achrona, Chopina, Zarzyckiego, Boullan- 
gera, Kreislera i in. Przy fortepianie prof. L. Ur- 
stein. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filbarmonji. 
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Z teatrów świetlnych. 
WODEWIL, — „Demon morza“. 


Zapowiadano już ten film od roku, od czasu, 
gdyśmy po raz pierwszy zapoznali się z nowym 
bohaterem ckranu Miltonem Silsem, wybornym 
wykonawcą roli głównej w obrazie p. t. „Wyspa 
zatopionych okrętów”. 


„Demon morza” to opowieść fantazji pełna, 
utrzymana w tonie powieści historycznych, barw- 
na, żywa, efektowna, 

Rzecz dzieje się w» Anglji za czasów królowej 
Elżbiety, Szlachetny rycerz znakomitego rodu ko- 
cha śliczną lady Rosamundę. Aliści jej opiekun i 
braciszek są przeciwni związkowi, Wywiązuje się 
nawet na tle tej niechęci pojedynek pomiędzy o- 
piekusem a narzeczonym, Wszystko, być może, 
zakbończyłoby się pomyślnie, gdyby nie zwada bra- 
ta narzeczonego, zakańczona bójką i śmiercią bra- 
ta Rosamundy, Podejrzenie pada na Oliwera, na- 
rzeczona z nim zrywa, a nikczemny braciszek, w 
obawie, aby w razie uniewinnienia Oliwera, po- 
deśrzenie nie skierowało się przeciw niemu, sprze- 
daje brata na galery. 


Oliwerawi sprzyja szczęście. Staje się wodzem 
piratów maurytańskich i pod imieniem „Demona 
Morza" zdobywa bogactwo. Rosamunda omal nie 
poślubia brata Oliwera, lecz „Demon morza'* ra- 
tuje ją i, po perypetjach różnych, poślubia, W koń- 
cu wraca do Angli, gdyż braciszek, umierając, 
wyznaje prawdę i Oliwer zostaje rehabilitowany. 

Nad program wyświetlony jest film Ligi że- 


| Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy | 
l niniejszem ogłasza k on k ur S l 
H 
| 


na stanowisko 


Do podania załączyć należy: odpis dyplomu lekar- 
curriculum-vitae, 


skiego, własnoręcznie napisane 
wykaz prac naukowych. 


NACZELNEGO: LEKARZA Sapit:la Rasy Chorych 


Reflektanci proszeni są o składanie podań do Zarzą- 
du Kasy Chorych - (Naczelnego Lekarza) Warszawa, 


Zarząd Kasy Chorych 
(Z) K. Koralewski. 


| EM St.6 CENAE EEA „ROBOTNIE”, wiorek, 13 październik 1925 r. EONRSREDOZZZ E UCZA Ne 231 EA 


glugi morskiej: „Tegoroczne regaty w Gdyni“, któ- 
ry, acz wykonany przy niesprzyjającej pogadzie, 
jest wcale dobry. ika." 
an; Qi 
SPORT. 
WYNIKI PIŁKARSKIE UBIEGŁEJ NIEDZIELI, 

Sezon tegoroczny obfituje w szereg niespo-- 
dzianek piłkarskich. 

Każda niedziela przynosi nam sensacyjne wia- 
domości z całej Polski. | 

Drużyny © ustalonej marce zaczynają tracić. 
opinię, ponosząc porażki od częstokroć nieznanych 
młodych sił, Ubiegła niedziela zaznaczyła się... aż 
trzema takiemi niespodziankami. 

I tak. W stolicy mistrz Warszawy „Palonia” 

przegrywa z Legją 3:1, którą na włosnę r b. bije 
z zością 1:0. 
j see Karpan ESIE mistrzowska drużyna Polski „P3- 
goń“ ulega swej „odwiecznej“ rywalce Wiśle, w 
wysokim stosunku 5:0. 

Wreszcie na Górnym Śląsku nieznana zupeł- 

i na piłkarska 75 p.p. bije niespodziewanie 

rów nm i arl K. S. Amatorski z Król. 
e to memento dla drużyn mistrzowskich: 
Poprzestawać na laurach nie wolno. 

Inne wyniki przedstawiają się następująco: 
w Warszawie: Barkochba — Olimpia 3:1; Ware 
szawianka — Varsovia 5:2; Pogoń — Makabi 1:1. 

w Łodzi: Ł. T. S. G. — Widzew 3:2,. -Rept 
kol. Sędziów Krakowa — Łodzi 3:2; 

we Lwowie: Czarni — Sparta 3:1, Pogoń — 
Lechja 2:0. 

Warszawa — Poznań. 


Ostateczny skład drużyny warszawskiej prze- 
ciwko reprezentacji Poznania. na mecz o pubar 
„Gazety Porannej', który odbędzie się w Pozna- 
niu w dniu 18 b. m., kapitan związkowy ustalił 
jak następuje: Domański, Czajkowski—Bułanow II, 
Szenajch — Śliwa— Wójcik, Mielech — Tupalski— 
Łańko — Grabowski — Krawuś. Zapasowy Ham- 
burgier. vii t 

Kapitan związkowy poznańskiego OZPN wys 
znaczył następującą drużynę, która w dniu 18 bm. 
bronić będzie barw Poznania i puharu „Gazety 
Porannej' w międzymiastowem spotkaniu z repr. 
Warszawy: Brzeziński (AZS), Olejniczak (Pozna- 
nia), Flieger, Wojciechowski, Kosicki, Spojda, Ni- 
ziński, Sroka, Staliński, Przybysz, Dabert (wszyse 
cy Warta). 

Maraton o mistrzostwo Polski, 


Maraton o mistrzostwo Polski, który odbędzie 
się w dniu 18 b. m. w Bydgoszczy, wynosić bę- 
dzie 42.195 mtr. Terenem biegu będzie szosa gdań= 
ska. 

Likwidacja piłki nożnej w AZS 

Zarząd warszawskiego Akademickiego Zwią. 
zku Sportowego postanowił ostatecznie zlikwido« 
wać nieczynną od dłuższego czasu sekcję piłki no 
żnej. 

WOZPN nagradza zwycięskie drużyny żetonami. 

Warszawski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
postanowił nagrodzić zwycięskie drużyny piłki no» 
żnej, które rozegrały „mecze na dochód kasy 
WOZPN, specjalnemi żetonami pamiątkowemi. 
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NowysŚwiat 2t. fotografji res 
tuszowanych od zł. 1.50, 12 foto- 
grafji—2.00. Portrety wykwintnie 


wykonane, 
na Pradze, 
KUSY RANDLOWE Targowa 63, 
jędnoroczne, wieczorne, zareje- 
strowane przez Ministerstwo W. 
R. i O: P. Początek wykładów 
15 października. -Zapisy przyj- 
muje kancelarja Koop p- 
Marji Arndtowej. Targowa 63, w 
godzinach 5—8 wieczorem. 
Mas do szycia znane „Kase 
10y przyckiego** z apara- 
tem do haftu. Spłata w 12'ras 
tach. Polecamy tanło. „The Kas- 
przycki żak Warszawą 
Ma:szałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51 11351. Prowin* 
cja może zamawiać listownie. 
wyprzedajemy tas 


nea 


Na raty 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i pierścionki. 
Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 21 róg Dzielnej, 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
Chłodna 42, tel. 52-52, 


Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 
cowa, elektryzacja, analizy lekar- 
skie. Choroby weneryczne od 
1—3 pp. i od 7—8 w, 
Porada 3 złote, 


RZEZ p MN 


Wyszło II wydanie Broszu- 
ry D-ra K, Wieruckiego p. t. 
„NOWE SPOSOBY LECZE- 
NIA CHORÓB  INFEKCYJ- 
NYCH“ 
(malarji, gruźlicy, reumatyzmu, 
rzeżączki, syfilisu, zapalenia płuc 
krupowego, ślepej kiszki i innych) 
z praktycznymi wynikami, Naby- 


wać można u autora po cenie 
2 złp. za egzemplarz: 


Piękna 23 m. 4, tel. 260-10, 
Dr. K. Wierucki 


Choroby wewnętrzne i infekcyjne. 
Przyjęcia: 10—2 pp. i 5—7 w. 


u! Piękna 23 m. 4, tel. 260-10 


OGŁOSZENIA Ooan. | 
BEE TEOOEOWOIY ATE PONI Tj OZI 
54 Hoża. DE a 


niej poleca Br. Unklewicz. 


l LICYTACJI nio: Palta męskie, 


damskie. jesienne, zimowe. Fu» 
tra. Marynarki na  baranach. 
Garnitury marynarkowe sporto 
we. Palta męskie od 50 zł., dam- 
skie od 60 zł. Garnitury od 6) zł. 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą* 
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilczą 
57—2, telefon 176-91. 
mn w 

sztuczne, korony złote, 
1ER szczęki, przeróbka niedo- 
pasowanych zębów. plombowa* 
nie. wyjmowanie bezbolesne, re- 
peracje na poczekaniu. Nie- 
zamożnym ustę>stwa. Spłaty 
częściowe. Lecz. zębów Twar- 
da 45 róg Złotej mieszkania 2. 

szyję od pięciu złotych. 
Suknie Palta—kostiumy dziecin- 
nę przerabiam. Plac Zamkowy 
91—7. Janowska, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


